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Sprawy polsko-niemieckie w Genewie
w ciąż n a  pierw szem  m iefscu

Znać jednak o lé in e  odprężenie
Genewa, 23. 1. (PAT). Cały dzień 

wczorajszy poświęcony był sprawom 
Kady omawianym na dwóch posie? 
dzeniach tajnych i dwóch publicz? 
nych.

Daje się odczuwać ogólne odprę* 
z*nie polityczne, jednakże ogólnym 
tematem rozmów są domysły co do 
rozwiązania kwestji kontrowersji poł 
sko*niemieckiej oraz podjętej nano? 
wo sprawy daty i miejsca i osoby 
przewodniczącego przyszłej między? 
narodowej konferencji rozbrojenie»? 
wej.

W  czasie wczorajszego posiedzę? 
tna Kady p. minister Zaleski refero? 
wał wyniki międzynarodowej komisji 
ankietowej w republice Liber ji, dotv= 
ezące niewolnictwa.
7 Wieczorem od godz. 5.30 do godz. 
/.JU Kada debatowała w gabinecie se? 
kretarjatu^Ligi Narodów nad sprawą 
konferencji rozbrojeniowej, jednakże 
do żadnego postanowienia Rada nie 
doszła, to też debaty na ten temat zo? 
staną wznowione jeszcze dziś.

Genewa, 23. 1. (PAT). Panuje po? 
wszechne przekonanie, że obecna se?

Zarobki w górnictwie
n i 'zgniane w« dawnych  

warunkach
Katowice, 23. 1. (PAT.). Zatarg o płace 

w górnictwie górnośląskiem został w czwartek 
dn. 22 bm. rozstrzygnięty. Na odbytem dziś 
o godz. 6 po południu posiedzeniu komisja po­
jednawcza i arbitrażowa pod przewodnictwem 
naczelnika okręgowego urzędu górniczego inż. 
Kossutha wydała orzeczenie, mocą którego 
wszystkie dotychczasowe zarobki górnicze w 
kopalniach węgla zostaną utrzymane z ważno­
ścią do dn. 31 stycznia 1932 r., przyczem wy­
powiedzenie ich może nastąpić na miesiąc na­
przód.

W ypadek autom obil.
radem a m 1» a sari u“»«» I sklei 

rang W atykanie
Rzym 23. 1 .(PAT). Radca ambasady poi? 

skiej przy Watykanie p. Janikowski uległ wy? 
idkowi samochodowemu. Mianowicie w dro? 
Je powrotnej z nabożeństwa w kaplicy sek?

. tyńskiej za duszę papieża Benedykta XV sa? 
nochód, którym jechał p. radca Janikowski 
lerzyl się z innym samochodem, przyczem

Janikowski odniósł ranę głowy i ręki. Po 
oatrunku p. radca Janikowski powrócił do 

iomu. Robią nadzieję, że w ciągu tygodnia 
owróci on całkowicie do zdrowia.

sja Rady zostanie zakończona w so? 
botę ponołudniu. Przekonanie to zo? 
stało utwierdzone przez wyrażenie w 
tym sensie życzenia Hendersona w 
czasie wczorajszego posiedzenia Ra? 
dy. —

Londyn, 23. 1. (PAT). Prasa oma? 
wia spokojną dyskusję ministrów Za? 
leskiego i Curtiusa, stwierdzając po? 
wściągliwy charakter przemówień

obu mówców ! uznaiąc pojednawczą 
taktykę ministra Zaleskiego. „Daily 
Herald uważa rzeczową i spokojną 
dyskusie r>olsko?n;emiecka za zwycię? 
stwo idei Ligi Narodów. Dziennik 
przynosi fotografię p. ministra Żale? 
skiego. „Manchester Guardian“ za? 
mieszczą w dużych rozmiarach podo? 
biznę p. Marszałka Piłsudsk;ego pod 
czas wywczasów na Maderze.

Prasa angio-amcriihaDsha w Genewie 
na cześć min. zaleskiego

Genewa, 23 . 1 . (P A T .).. ■ 23- !• (P A T .). Obecni tu 
dziennikarze anglo-am erykańscy z  Pary­
ża wydali dziś śniadanie na cześć p. m ini­
stra Zaleskiego. Obecnych było kilkuset 
przedstaw icieli najw iększych organów  
prasowych amerykańskich i w ielkobrytyj- 
skich. P. m inistrow i Zaleskiem u tow arzy­
szył naczelnik wydziału prasow ego M. S. 
Z. p. Leon Chrzanowski. Poza dzienni­
karzami angielsko-am erykańskim i zapro­

szony był również przedstaw iciel P . A. T  
w Genewie. Pod koniec śniadania prze 
wodniczący paryskiego stowarzyszenia  
prasy anglo-am erykańskiej w ygłosił oko­
licznościow e przem ówienie, dziękując p 
m inistrowi Zaleskiemu za przybycie na 
ich zaproszenie. W odpowiedzi p. mini­
ster Zaleski podniósł znaczenie prasy 
św iatow ej, w szczególności wielkiej prasy 
anglo-saskiej.

P. Prezgdenf R zeczypospolite! w Wiśle
n a  Śląsku

Warszawa, 23. 1, (PAT.). Wczoraj o godz. 9 
rano przybył p. Prezydent Rzplitej wraz z mał­
żonką oraz córką i synem, radcą Miehałem Mo­
ścickim, specjalnym pociągiem do Wisły, na Ślą­
sku Cieszyńskim. Z chwilą wjazdu pociągu na 
dworzec orkiestra odegrała hymn narodowy, a 
kompanja honorowa sprezentowała broń. Na 
dworcu powitali p. Prezydenta Rzplitej przedsta­
wiciele władz z wicewojewodą Żurawskim i woj­
skowych z dowódcą 21-ej dywizji strzelców pod­
halańskich z Bielska z gen. Przeździeckim na 
czele. Po wręczeniu p. Prezydentowej bukietu 
kwiatów przez naczelnika wydziału prezydjalne- 
go śląskiego urzędu wojewódzkiego dr. Saloni, 
dostojny gość odjechał do zameczku autem, po­
przedzony banderją konną miejscowych górali. 
Przed pięknie udekorowaną bramą tryumfalną

p. Prezydent Rzplitej wraz z otoczeniem wysiadł 
z samochodu, a jednocześnie orkiestra wiślańska 
zaintonowała hymn państwowy, poczem miejsco­
wy chór odśpiewał pieśni powitalne, a jedno z 
zebranych dzieci szkolnych wręczyło p. Prezy­
dentowi i pani Prezydentowej bukiet kwiatów. 
Tu powitał również dostojnego gościa wójt gmi­
ny Wisła, wręczając p. Prezydentowi Rzplitej na 
tacy chleb, sól i bryndzę.

Następnie udał się p. Prezydent Rzplitej do 
zameczku gruntownie odnowionego na przyjęcie 
Głowy Państwa, gdzie powitany został przez p. 
wicewojewodę Żurawskiego, który wręczył dostoj­
nemu Włódarzowi Państwa chleb i sól. Uroczy­
stość powitalna zakończyła się zwiedzeniem apar­
tamentów zameczku.

1000 hlm . now ych  dróg
r z ą d  w g n u r t a i c  w  ( l ę g u  1 0

Warszawa, 23. 1. (PAT.). Dn. 21 bm. odbyło 
się posiedzenie połączonych komisyj robót publ. 
i skarbowej, na którem pos. Kosydarski (BBWR) 
referował rządowy projekt ustawy o państwo­
wym funduszu drogowym. Celem tej ustawy jest 
wyszukanie źródeł matsrjaluych na wykonanie 
planu rozbudowy dróg w całym kraju — dróg o 
trwałej nawierzchni. Na podstawie tej ustawy 
rząd zamierza wybudować w okresie 10 lat 4.000

K andudalurn  
do ïrg b n n a lu  Stanu

W arszaw a, 23. 1 . (P A T .). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu kom isji konstytucyjnej 
Sejm u ustalono, że w edług system u de 
Hondta przypada: B B W R . 6 kandydatów  
na członków  Trybunału Stanu, K lubow i 
Naród, i ,  klubom parł. P P S . i Str. Chi. 1 . 
N astępnie zakom unikowano, że B B W R . 
orzedstawia następujące kandydatury: 
M ieczysław a E ttingèra z W arszaw y, Ma- 
rjana Strum iłło z W ilna, mecenasa Wła 
dysława Rem bertowicza z W arszaw y, dr. 
M odrzew skiego z Lublina, inż. Jędrzeja 
M oraczew skiego oraz W acław a Siero­
szew sk iego; Klub N arodow y —  B ielaw ­
skiego, zaś Klub Cbl. w yznaczy kandy­
data w najbliższym  czasie. .

TTariea von  i’lw'illfc no Mono* 
w lshu no«la n rm lech lcgo

w  W a r s i * w S , r
Berlin, 23. 1. (PAT). Prasa tutej? 

sza donosi, że wobec nadejścia do 
Berlina agrément rządu polskiego dla 
nowego niemieckiego posła w War? 
szavyie radcy legacyjnego von Moltke. 
oficjalna jego nominacja nastąpi po 
powrocie ministra spraw zagr. Cur? 
tiusa z Genewy.

B. min. KwioifltfowsSńR 
nacr. dprełiioTrm  r a k ła d ó w

(z) Warszawa, 23. 1. (To!, wł.). W dniu 
wczorajszym podpisana została nominacja b. 
ministra przemysłu i handlu inż. Kwiatków 
skiego na stanowisko naczelnego dyrektora 
Państwowych Zakładów Azotowych w Mości 
cach. Stanowisko to obejmuje inż. Kwiatków 
ski w pierwszych dniaeli lutego.

Cni i *  z io b ia  N ltnitg
m  t d i i i i i < ł r o d « w ą t

(z) Warszawa, 23. 1. (Tel. wł.). W związki 
z mimowolnem przekroczeniem o kilka kroków 
granicy polsko-niemieckiej przez oddział żoł­
nierzy polskich w powiecie rybnickim, dowie 
dujemy się, żę władze polskie zarządziły prze­
prowadzenie dochodzeń celem ustalenia dokła­
dnej przyczyny tego mimowolnego wypadku.

B elgia  u ch w a liła  Konwencie
f»ons^larna * i»n sDa 

Bruksela, 23. 1 . (Pat). Izba przyjęła bez 
dyskusji projekt ustawy, aprobującej kon­
wencję konsularną polsko-belgijską.

Bat hosziem  40 .«i«© m ili. zł,
km. dróg kosztem 400.000 milj. zł. Na pokrycie 
tych wydatków państwowy fundusz podaje na­
stępujące źródła: opłaty od pojazdów mechanicz­
nych i niektórych konnych, podatek 33% od bi­
letów autobusowych, opłaty od reklam i dotacje 
skarbowe. Po dyskusji projekt ustawy przyjęto 
z małemi poprawkami, które nie wpłyną na 
zmniejszenie źródeł dochodów, ani ograniczenie 
kompetencji tego resortu.

Te, itiórc pracuia tocz przeiwg

likołajkl weszły w droite Curłiusowi
Eclaa «imanego procesu p op su ły  szyk i Niemców w Genewie

(z) W arszawa, 23. 1 . (Te!, w ł.). W min. Curtiusa 
• tązkti z geii-w skienj wystąpieniem  nie- stości.

» ieckiego ministra spraw zagranicznych  
Curtiusa w roli obrońcy rzekom ego u cis­
ki.' m niejszości niem ieckiej w  P olsce oraz 
wobec zapewnień min. Curtiusa, że lud 

•ść polska w N iem czech kórzysta w pe: 
u z praw obyw atelskich, prasa stołeczir  
rzypotnina raz jeszcze całą sprawę na 

; idu na szkołę polską w  M ikołaikach, ilu 
ruiaas jaskrawo i?k dalece zapewnienia

odbiegają od rzeczywi-

Pistna przypominają w ielce skandalicz­
ny przebieg procesu w tej sprawie, który 
toczył się w M alborgu. W ładze niem iec­
ki0 usiłowały w ów czas, jak wiadomo, za- 

szow ać oczyw iste fakty teroru wobec 
laków i przedstawiali zajścia te jako 
>tnię prywatną, a nie zorganizowaną  

¡mpanję przeciwpolską. U służna prasa 
'katystyc na posunęła sie tak daleko w

sw oim  cynizm ie, iż zajścia te przypisała  
prowokacji polskiej. Ńa rozprawie pro­
kurator występow a! jedynie w  roli obroń­
cy oskarżonych i uniem ożliw ił oskarżycie­
lowi prywatnemu p. B aczew skiem u do­
chodzić praw sw oich klijentów.

Cały przebieg tego procesu by! poza- 
tem najjaskrawszem  zaprzeczeniem  słów  
min. Curtiusa.
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SOBOTA, DNIA 24 STYCZNIA 1931 R.

Zamiast zbudowanej odpowiedzi
Utarł się na Ziemiach Zachodnich zwyczaj, 

ie  gdy ktokolwiek postawi w prasie jakiś kon­
kretny zarznt przedstawicielowi duchowień­
stwa zarzuca się mu stale, że atakuje kler,* że 
zwalcza Kościół i jego kapłanów.

Gdy np. jest się zmuszonym wystąpić pu­
blicystycznie przeciw reprezentantowi kleru, 
który będąc czynnym politykiem, złą prowadzi 
politykę i wiedzie dusze swych zwolenników 
na manowce ideowe, krzyczy się w prasie prze­
ciwnego obozu politycznego: oto atakują kler.

A przecież wszyscy jesteśmy ludźmi, mylić 
się możemy i błądzić, i wszyscy podlegamy kry­
tyce, jeśli jest tylko rzeczowa.

Jeśli — mówiąc przykładowo — zwalczamy 
w literaturze przedrozbiorowej prace rymo- 
twóreze ks. Baki z epoki upadku naszego piś­
miennictwa po złotym wieku naszej literatury, 
zwalczamy w tern nie księdza-autora, lecz pre­
tensjonalnego pisarza bez daru twórczego, któ­
ry jest tylko typowym przykładem dekadencji 
myśli twórczej w Polsce w XVII wieku.
Uwagi poniższe skierowujemy zatem nie do X. 
Prałata D-ra Lissa — proboszcza w Rumianie, 
lec* adresujemy je do publicysty ks. Fran­
ciszka Lissa, który pomieścił ostatnio kilka 
swych prób pióra na łamach pelplińskiego 
dziennika „Pielgrzym“.

0  jakie publicystyczne wyczyny tu nam 
chodzi T Niedawno na łamach cytowanego pis­
ma pojawił się artykuł podpisany przez ks. 
Lissa p. t. „Ordery . . .  ordery“, List zasłużo­
nego kapłana z Pomorza“.

Musiał zdziwić i zdumieć każdego Czytel­
nika list „zasłużonego kapłana“, który o pol­
skim orderze pisał publicznie: „Polski order. . .  
psianoga“, lub w innem miejscu dodawał:

„Rozumiem, że pp. oficerowie i inni zdo­
bią pierś orderami. To ich w oczach świata 
podnosi, ale mnie się przypomina zawsze owo 
„Was kostet so ein Ding?“ .
Parę dni temu czytaliśmy nową publicy­

styczną pracę X. Autora pomieszczoną rów­
nież w „Pielgrzymie" (Nr. 8 z dnia 17 stycz­
nia b. r.) p. t. „Wspomnienia“, niemieckie or­
dery Gdańsk-Elbląg-Brześć n. B.“

Przejrzawszy ten artykuł, i uczuwszy znów 
ten niemiły objaw uderzenia pulsu krwi z obu­
rzenia w miejscu zwanem popularnie sercem, 
zajrzeliśmy do „Elenchusa“ pro 1930 i stwier­
dziliśmy ze zdumieniom, że autorem publicy­
stą jest: Illustrissimus Parochus parafji Ru­
mian Franciscus Liss, Praelatus Dom. i Dok­
tor teologji.

Co więcej zauważyliśmy, że Szan. Autor 
liczy 77 lat wieku, i jego siwe włosy i dawniej­
sza praca pełna zasług, skoro kapłanem jest 
czterdziesty ósmy rok, nakazuje inny szacunek 
i inną formę krytycznego wypowiedzenia się, 
niżby to należało komu innemu.

Przeczytawszy zaś te „Wspomnienia“ sędzi­
wego publicysty uczuwa się trochę smutku, że 
list taki ze „wspomnieniami“ drukuje się wo- 
góle w prasie polskiej na Pomorzu, i żal, że 
z pod pióra sędziwego publicysty takie uwagi 
wyjść mogły.

Jest bo tu znów mowa o orderach, jest ja­
kaś aluzja do medalu: „guzika skórzanego“, 
potem jest ustęp smutny, taki beznadziejnie 
smutny i przykry:

„Słuchaj ty Warszawo, „lekkomyślna 
syreno“, jeżeli ty Kaszubów i gburów ko- 
eiewskich nadmiernemi podatkami znisz­
czysz, to i całą Polskę zgubisz . . .“
Potem są wspomnienia z więzienia gdań­

skiego i porównania do Brześcia, z uwagą, że 
„wszyscy •wiemy to już dobrze (jak było w 
Brześciu n. B. u braci naszych Polaków), bo 
czytaliśmy w gazetach . . . “, potem znów opis 
powrotu do domu z więzienia gdańskiego i 
wreszcie niezwykłe zakończenie takie:

„Patrz Panic Wojewodo Lamot, jak Po­
morzanie przyjmują prawdziwego Polaka 
wspaniale, a Ciebie, tak wysokiego dygni 
tarza, wisusy w Nowemmieście wykrakali
1 pocięli Ci opony przy samochodzie ...." 

Publicysta X. Fr. Liss pomieszał wspomnie-
iia z aktualnościami i dziwnym sposobem ro­

zumowania złączył Brześć z osobą Wojewody 
La mota. Najsmutniejsze jest jednak to, że sę­
dziwy autor, którego siwe włosy nakazują tra­
dycyjny szacunek, rzucił pod adresem nieobec­
nego w tej chwili na Pomorzu Wojewody La- 
moti straszny zarzut dla Polaka, że nie jest 
„prawdziwym“ Polakiem.

I tu sumienie publicystyczne i obowiązek 
prasowy nakazały nam przemówić publicznie 
pod adresem Autora-publicysty.

„Los absents- sont toujours torts“ (nieobec­
ni nic mają nigdy racji) powiada francuskie 
przysłowie.

Korzystający po dwóch latach pracy na 
Pomorzu z urlopu wypoczynkowego u. Woj.

Lamot nie może odpowiedzieć na ten straszny 
zarzut. Na zarzut będący jednak ciężką dla 
niego krzywdą i obelgą niezasłużoną.

Bo przecież wystarczyło przez przeszło dwa 
lata obserwować jego pracę na Pomorzu, po­
znać go jako człowieka i Polaka, by uczuć ko­
nieczność powiedzenia otwarcie sędziwemu 
Autorowi, że takich słów Polak wobec dru­
giego Polaka na- takiem stanowisku używać w 
publicystyce polskiej nie powinien, tembar- 
dziej, gdy Autor to prałat Ojca Świętego, dok­
tor i kapłan znany z swej pracy.

0  „wisusach“ z Nowegomiasta, którzy pod­
czas wizyty w Nowemmieście reprezentanta 
Rządu zachowali się rzeczywiście jak „bizony“, 
lepiej nie wspominać. Ostatnie wypadki w No­
wemmieście, gdzie „bizony“ omal nie dopro­
wadziły do rozlewu krwi, rzuciły ciemne świa­
tło na sprężyny, które młodzież pchają do 
awantur i rozruchów. O tern Ks. Prałat wie, 
i winienby te odruchy „bizonów“ raczej potę­
pić, tak jak na to zasługują.

1 dlatego „Wspomnienia“ X. Lissa są pu­
blicystyką smutną i przykrą.

Księże Autorze! Siwy włos i wiek naka­
zuje jak najoględniej pisać o tych artykułach 
Księdza Proboszcza w „Pielgrzymie“, które 
obrażając ludzi, poniżając tradycyjne zwycza­
je odznak państwowych jako „polskie o: 1

psianogi'', wywołały w szerokich masach spo­
łeczeństwa pomorskiego oburzenie, przygnę­
bienie i żal do Autora.

Osoba Przew. Księdza Proboszcza i trud 
jego życia chronią Go przed ostrzejszą kryty­
ką jego publicystycznych wystąpień.

Ale obowiązkiem naszego objektywuego su­
mienia publicystycznego jest powiedzieć pu­
blicznie, to co myślimy.

Odcięty od życia współczesnego i od nurtu 
bieżącej naszej historii Polski, zamknięty na 
zapadłej, odludnej parafji, Szan. Autor stra­
cił widocznie kontakt z rzeczywistością 5 żyje 
wspomnieniami przeszłości z przed pół wiekn. 
Zawodzi Autora pióro z powodu podeszłego 
wieku. Z dwóch ostatnio pomieszczonych prac 
publicystycznych z przykrością przychodzi 
nam stwierdzić, że siwy włos i praca duszpa­
sterska dokonana na przestrzeni prawie pół­
wieczy wcale nic harmonizują tu z treścią i 
walorem publicystycznych wystąpień, do któ­
rych Szan. Autora czy ktoś niepotrzebnie na­
mawia, czy też sam do nich widocznie uczuwa 
skłonność.

W tych warunkach uważamy, że lepiej pió­
ro złamać, niż uprawiać dalej taką publicy­
stykę, która nie godzi się z powagą sukni ka­
płańskiej i tytułem, oraz wiekiem Szan. Au- 

|  tora.

Pilot sierżant Wolf

W dniu 31 stycznia r, b. odbędzie się roz­
prawa przeciwko lotnikom polskim *ier- 
żantowi Wolfowi i plutonowemu Imiełl, 
aresztowanym przez niemców podczas lą­
dowania na terytorjum niemieckiem-

Polska rada stano w Genewie
w p rzem ów ien iu  m in . Z alesk iego

Hf o przeciw nieś dz'aia — spotka sie z zdecydowaną odprawa
Pierwsza faza rozprawy polsko-niemieckiej 

na terenie genewskim już rozpoczęła się. Tło 
jest znane. Atak niemiecki na Polskę po raz 
pierwszy przybrał formę tak drastyczną, po­
krywającą się zresztą z intencjami i zamierze­
niami polityki niemieckiej, że w charakterze 
oskarżyciela i rzecznika pretensji mniejszości 
niemieckiej w Polsce oficjalnie w Radzie Ligi 
Narodów wystąpił rząd Rzeszy Niemieckiej.

Stanowisko Polski w całej tej kampanji 
agresywnej, zwróconej przeciwko nam otwar- 
tem ostrzem jest znane. Mowa ministra Za­
leskiego w sojmowej komisji spraw zagranicz­

nych stosunki polsko-niemieckie i nasze stano­
wisko postawiła na właściwej płaszczyźnie spo­
kojnie, rzeczowo a stanowczo w tem, że nie 
ścierpimy żadnej postronnej ingerencji do 
spraw wewnętrznych. Była ona wiadrem zim­
nej wody na szaleństwa i orgiastyczne ciągłe 
wypady propagandy niemieckiej.

To, co odpowiedział min. Zaleski na histe­
ryczny wypad kompromitującego min. Curtiu- 
sa przemówienia było tak dobitną i stanowczą 
odprawą, że potwierdziło raz jeszcze, po czyjej 
stronie jest słuszność. Min. Zalesiu odpowie­
dział faktami, min. Curtius atakował zarzu-

B ankructw o w isi n a d  g ło w a  
p an eu rop ejsk ich  d z ia ła czu

Przedziwna Iłisiorsa z Sowietami
W łonie Komisji Paneuropejskiej niezmier 

nie ciekawe formy przybrała walka o dopusz­
czenie Rosji i Turcji do obrad.

Sam fakt wzięcia udziału Rosji w obradach 
jest zupełnie drugorzędny, gdyż jak pisze 
„Echo de Paris“ nie można się wiele po nich 
spodziewać. Wielce charakterystyczną nato­
miast jest żywa kontrowersja, która wybuchła 
między przedstawicielami państw na tem tle. 
Od pierwszej chwili rozpoczęcia obrad wyka­
zało się, jak sprzeczne prądy nurtują w łonie 
„Unji“. Ten fakt jest dowodem „Echo de Pa­
ris“, że „Briand według swej ideologji został 
przychwycony in flagranti na nieinteligen- 
cji" ( 1), nie orjentuje się on bowiem w istot­
nych nastrojach państw europejskich.

„W tej chwili — pisze dalej wspomniane 
pismo — p. Briand i wielu innych zdają sobie 
dobrze sprawę z szaleństwa, którem było wy­
słanie zaproszenia do Moskwy. Bo czyż soli­
darność ekonomiczna unji europejskiej nie po­
winna się przedewszystkiem kierować przeciw 
sowietom? (dumping).

DLACZEGO LITWINOW BYŁ W MEDIO­
LANIE W LISTOPADZIE?

Gdy w czasie jesiennej sesji Ligi Narodów 
i obrad nad rozbrojeniem żaden z przedstawi­
cieli państw europejskich nie zwrócił się do 
Litwinowa z rozmową na temat zaproszenia 
Rosji, rozczarowanie sowietów było olbrzymie. 
Litwinow wyruszył do Medjolanu, gdzie Gran- 
di obiecał mu pospiesznie swoją pomoc. Od 
Niemców dopominał się poparcia na mocy trak 
tatu rosyjsko-niemieckiego z t. 1926. Obec­
nie Curtius i Grandi dotrzymali zobowiązań 
i podzielili się rolą rzeczników Rosji.

Znany publicysta francuski Pertinas oma­
wiając tę sprawę na łaniach „Echo de Paris“, 
pisze o Briandzie:

„Na pozór p. minister spraw zagranicznych 
i jego satelici nie, są zniechęceni. Przyzwy­
czajeni do złej literatury( 1), liczą na to, co 
się nazywa nieprzezwyciężonym porywem ży- 
cia(l). Uczucie zupełnego bankructwa jednak 
ciąży nad głowami ludzi zgromadzonych w Ge-

Bankrudw a miast praskich
Niebywały kryzys gospodarczy, jaki prze­

chodzą w tej chwili Prusy Wschodnie, oganiał 
równocześnie i miasta tutejsze. Królewiec wy­
kazuje za rok ubiegły półtoramiljonowy defi­
cyt, który w roku bieżącym jeszcze się powięk­
szy. Magistrat chce podwyższyć podatek od 
piwa, a to' już po raz trzeci w ostatnich cza­
sach, co natrafia na wielką opozycję zaintere­
sowanych sfer. Rząd zamianował dla Królew­
ca komisarza skarbowego, który ma uregulo­
wać finanse miasta.

W gorszeni- położeniu jest szereg innych 
miast tutejszych. I  tak miasto Arys postano­
wiło zgłosić niewypłacalność, tak samo miasto 
Elbląg przeciążone ciężarami społecznymi i hu­
manitarnymi, znajduje się na skraju unadku.

Królewiec- (miasto) ma obecnie 31.000 bez­
robotnych (czyli o połowę więcej, aniżeli w ro­
ku ubiegłym), tak że 11 procent ogółu ludno­
ści miasta jest bez pracy, zaś drugie tyle po­
biera różno renty i emerytury.

H o M z p i i ł . . .
Rząd pruski zakitpuje zapomocą rejencji 

prowincjonalnych ziemię pod parcelację. W o- 
statnich tygodniach zakupiono w rejencji kwi­
dzyńskiej 2.200 ha ziemi po 751 marek za ha. 
W rejencji gąbińskicj 166 ha po cenie 1.400 
mk., w rejencji olsztyńskiej 239.000 lia. Zie­
mia ta będzie użyta przeważnie pod parcela­
cję dla niemieckich osadników-kołonistów.

tami, uciekał się do szantażu, nie cofają* *  
przed pośredniem potwierdzeniem, że Berłsi 
chce patronować również Ukraińcom w ich 
atakach przeciw Polsce. Na bigos „nacjonali­
sty czno-mniejszościo wy min. Curtiusa min. Za­
leski odpowiedział fąktycznem podejściem do 
sprawy wyłącznie z punktu widzenia, mniejszo­
ściowego stwierdzając, że należy bronić mniej­
szości przed ich obrońcami.

Stanowczo brzmiały słowa min. Zaleskiego, 
gdy wskazywał, że mniejszość polska w Niem­
czech pozbawiona jest wszelkiej obrony mię- ’ 
dzynarodowej, natomiast mniejszości w Polsce 
w zgoła odmiennych znajdują się warunkach. 
Nie mniej wyraźnie brzmiały wywody naszego' 
ministra, gdy porównywał kampanję wyborczą 
w Niemczech i Polsce. Petycję Volksbundu, 
traktującą o terorze wyborczym, min. Zaleski 
jaskrawo zdemaskował cyframi dostarezonemi 
przez samych Niemców, argumentując dosa­
dnie, że spadek głosów niemieckich podczas 
wyborów w Polsce ma zupełnie naturalne przy­
czyny, a pretensje z tego powodu najwyżej 
mogą rozpatrywać kompetentne polskie władze 
sądowe.

Również i na notę niemiecką z dn. 17-:. > 
grudnia, w której rząd niemiecki nazywa jedną 
z list przedstawionych w okręgu bydgoskim — 
dysydcncką — min. Zaleski energicznie zarea­
gował m. im słowami: fc

„Myślę, proszę panów, że byłoby lepiej, 
aby przedstawiciele mocarstw zagranicz­
nych powstrzymali się od wydawania sądu 
o tej, czy innej liście mniejszości lub więk­
szości".

Min. Curtius zdenerwował się, gdy usłyszał 
w odpowiedzi na atak na wojewodę śląskiego 
Grażyńskiego, żo jest prezesem honorowym 
Związku Powstańców Śląskich, stwierdzehio 
faktu, żc prezydent Rzeszy Niemieckiej jest 
m. in. przewodniczącym Stahłhelmu. Zdecydo­
wanie brzmiały w zakończeniu również słowa 
min. Zaleskiego, gdy powiedział:

„Rząd polski występował i występować 
będzie przeciwko wszystkim winnym zabu­
rzenia, z którejkolwiek strony by pocho­
dziło. Występując w ten sposób, rząd pol­
ski jest przeświadczony, że działa zgodnie 
z interesem polskiej racji stanu".

Reasumując pierwszą fazę rozprawy polsko- 
liiemieąkiej Genewie —  stwierdzić należy, 
że przemówienie min. Zaleskiego zdemaskowało 
intrygę, jaką Berlin chciał w Genewie przepro­
wadzić przeciw Polsce. Spokojni możemy być 
po tak godnem i właściwem postawieniu spra­
wy przez min. Zaleskiego dalszego przebiegu 
i zakończenia uknutego podstępnie antypol­
skiego ataku berlińskich patronów mniejszo 
ściowych.

Interesu polskiej racji stanu wraz z min. 
Zaleskim broni i bronić będzie zawsze całe 
społeczeństwo. I dobrze stało się właśnie dziś 
że min. Zaleski głośno o tem powiedział w Ge­
newie. Ci, którzy o tem dotychczas wątpili, 
odczuią na własnej skórze.
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„NauBfowg“ odczyt 
w Królewcu o Polsce

Brednie docenta uniwersyteckiego.
Jak „bezstronną“ jest nauka niemiecka 

wynika z odczytu „naukowego“ docenta uni­
wersytetu w Królewcu „O Polsce“.; Miał to 
nyó rzekomo odczyt z dziedziny geografji, lecz 
to eo mówił p. profesor Hemke urąga popro- 
Stu Kirowemu rozsądkowi. Oto streszczenie te­
go „odczytu“ :

„Polska przy końcu XVIII w. była niezdol­
na do samodzielnego bytu, więc „litościwi"'sa- 
siedzi ją rozebrali i podzielili pomiędzy sobą. 
Ludność zamieszkała w Polsce jest mieszana. 
Nigdzie rzekomo w Europie niema takiej mie­
szaniny ras ludzkich, jak w Polsce. A więc 
pokazano inteligencji królewieckiej „typy pol­
skie“, t. j. Tatarów, Rusinów, typy najbardziej 
zacofane społecznie i psychicznie. Pokazał pre­
legent w filmie typy „polskich" żydów, słowem 
— wszystko, tylko nie — Polaków, tylko nie 
chłopów i robotników i mieszczan polskich. . .  
Pokazano dymne chaty, arcyprymitywnc urzą­
dzenia domowe i t. p. Domy murowane znaj­
dują się zdaniem „uczonego“ profosora — 
tylko w nielicznych miastach, oraz na ziemiach 
„niemieckich“, odstąpionych Polsce) gdzie „bie­
dni Niemcy z Rzeszy nie śmią nawet odwie­
dzać krewnych, bo żołnierz polski z karabinem 
w ręku zazdrośnie strzeże granic Polski.

To, co jest pięknego i kulturalnego w Pol­
sce, jest zdaniem prelegenta — pochodzenia 
niemieckiego(!). Kraków zbudowany został 
przez Niemców, Rynek Starego Miasta w War­
szawie, to dzieło rąk niemieckich. Warszawa 

to Nalewki. Nie pokazał ani Łazienek, ani 
Zamku, lecz jedynie — Nalewki.

O strojach ludowych p. docent powiedział, 
że oryginalne stroje ludowe w Polsce posia­
dają jedynie Ukraińcy i Białorusinie!). Strój 
łowicki nie jest polski, lecz naśladownictwem 
— w łoskim ... O przemyśle polskim wolno 
„inteligentnym“ Niemcom wiedzieć tylko tyle, 
że własnego przemysłu Polacy nic posiadają,
3 ten, który istnieje to albo bardzo prymity­
wny, albo —  niemiecki... Gdy wyczerpały się 
zdjęcia filmowe, prelegent mówił o Polakach, 
twierdząc, iż mają oni charakter fałszywy, 
podstępny i t. p. O granicach Polski prelegent 
twierdził, że są one rzekomo nie do utrzymania 
i że Niemcy muszą (?!) odzyskać utracone 
ziemie.

To wszystko działo się w odczycie geogra 
ficznym“ w uniwersytecie w Królewcu.

Me iuszufeng Brześcia
p s u

W uzupełnieniu sprawozdania z przebie 
źu_ dyskusji w sejmowej komisji zagranicz­
nej w sprawie brzeskiej należy zanotować 
wywody posłów klubu BBWR pp. Seidlera 
i Paschalskiego, który, jako referent repli­
kował na zarzuty opozycyjnych mówców. 

Poseł Seidler imieniem Klubu BBWR 
stwierdza, że cała prasa opozycyjna stara 
się ze sprawy brzeskiej zrobić wygodną 
odskocznię polityczną, celem rozprawienia

pod adresem Korfantego i Witosa „Ukrzy­
żować ich“, a „Robotnik" z tego okresu 
nawoływał do egzemplarycznych wystąpień 
i aresztowania oraz ukarania obu tych po­
słów.

Rewolucyjny punkt działania kierował 
PPS począwszy od Kongresu Krakowskie­
go. Rewolucja zaś nie zna sentymentu; dla 
tego właśnie nie do twarzy socjalistom ten 
sentymentalizm, z jakim w sprawie brzes-» Ł j -----t* - łi/Łymniciiia ocuiyuitniallZII]

się z rządem. Mówca przypomina, że PPS | kie? występują.
[socjaliści) z końcem maja 1926 r. wołało Mówca rozumie, że nawet przed spraw-
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Kochany, zloty, najmilszy Wincenty, — opowiedz
o Brześciu...

nam nareszcie

Zagadnienia rolne na Pomorzu
w se im ow ei k o m  sti b u d le to w c i

Potrzeby naszych osado Mów
Jesteśmy w pełni sezonu parlamentarnego 

t. sw. budżetowego. Prace komisyjne nabie­
rają ostrego tempa. Krzyżują się tematy i za­
gadnienia aktualne. Gorączkowa wre praca i 
gorączkowe trwają obrady.

W dyskusji nad budżetem Ministerstwa re­
form rolnych poruszono m. in. zagadnienia, 
które obchodzą w wielkim stopniu Pomorze. 
Referent pos. Sanojca podniósł, żc szybka re­
forma rolna na Pomorzu i w Małopolsee 
Wschodniej może mieć wielkie znaczenie po­
lityczne, gdyby się i tu i tam utworzyło zwar­
te bloki ludności polskiej.

W dyskusji zabierał m. in. głos pos. Rzóska 
(B. B. W. R.). Poruszył szereg spraw, które 
bardzo obchodzą osadników. Taką jest kwe- 
stja jak najszybszego przewłaszczenia po ak­
cie oddania w posiadanie. Mamy taki wypa­
dek na Pomorzu, że właściciel Niemiec, roz­
parcelował prywatnie swój obszar między osa­
dników Polaków, tytułu własności na nich nie 
przelał z powodów formalnych, hipoteka zo­
staje na karcie wieczystej nadal na jego na­
zwisko i teraz zaciąga dalszy dług na majątki 
nie gospodarowane przez siebie. Takich wy­
padków może się zdarzyć w praktyce sporo. 
Otóż trzeba, żeby ministerstwo wniosło nowe­
lę, któraby regulowała zagadnienie tych zawi- 
kłanyeh hipotek.

Jestem autorem pomorskiego programu go­
spodarczego, złożonego P. Prezydentowi Rze­
czypospolitej przez organizacjo gospodarcze na 
Pomorzu. W tym programie przewidziana by­
ła specjalna dotacja dla Banku Rolnego dla 
celów specjalnych. Zdaje mi się, że już w tym 
budżecie jest możliwość dla takie; dotacji.

W końcu mówca przypomniał, że dawne 
pruskie komisje generalne, które załatwiały 
kwest je osadnicze, miały także kompetencję są­
downiczą, do regulowania spornych stosunków 
Własnościowych na tych ziemiach. ’ Stronnic­
twa, które dziś wytykały braki w ustawodaw­
stwie reform rolnych, swego czasu, przy usta

śliły całkowicie te kompetencje najbardziej za­
sadnicze. Przywrócenie tych kompetencji na­
szym urzędom ziemskim ulżyłoby naszemu są­
downictwu, spowodowałoby szybsze załatwie­
nie tych spraw i byłoby tańsze.

Pos. Rzęsa (B. B. W. R.) oświadczył: Osa­
dnicy na Pomorzu z radością przyjmą zapo­
wiedź ulg. Udzielenie tych ulg konieczne jest 
natychmiast, gdyż z powodu zaległości spłata 
rent dochodzi już niekiedy do zajmowania go­
spodarstwa. Należałoby rozważyć możliwości 
niższej waloryzacji tych rent. Mówca apeluje 
do p. ministra, aby niewplacanie przez osadni­
ków dwóch rat, nie pociągało jeszcze za sobą 
jego licytacji.

W dyskusji nad budżetem - Ministerstwa I

B olszew icy zarzu ca ły  s id ła  
n a b czrob o in u ch

G r u $ > a  I r z g j s i u  d z i a ł a  w e  w s z y s t k i c h  p a h s i w a c h

w: e o

W edług depeszy otrzym anej z R ygi 
drogą prywatną okazuje się, że policja  
łotew ską wpadła na trop niezw ykle sen­
sacyjnej akcji bolszew ickiej, obejmującej 
bezrobotnych. . J

Funkcjonariuszom  policji udało się mia 
now icie przychw ycić dwóch em isarjuszy  
sow ieckich, którzy, jak się zdaje, usiło­
wali w siąść na okręt odpływ ający do Sta­
nów Zjednoczonych. Znaleziono przy 
nich dokum enty, z których się okazuje, 
że egzekutyw a Kom internu planuje urzą­
dzenie w  dniu 2s lutego b. r. „W ielkiego  
M iędzynarodowego dnia bezrobotnych“.

Obaj schwytani em isarjusze należą do 
grupy T rzystu , w ydelegow anej przez So­
w iety do w szystk ich  stolic europejskich  
i Stanów  Zjednoczonych, aby urządzić 
wspom niany w yżej dzień bezrobotnych  
z olbrzym im  nakładem sum pieniężnych.

organizacji urzędów ziemskich wykre- Projektow ane są różne rozruchy, dernon-

stracje, pochody, których celem jest „do 
danie ruchowi rew olucyjnem u now ych  
sił“ .

D zień ten ma być próbą generalną 
w szechśw iatow ej rew olucji, przeglądem  
sil zdyscyplinow anych mas, „dojrzałych* 
do w yw ołania ogólnośw iatow ego prze 
wrotu bolszew ickiego.

W  św ietle  tych sensacyjnych rewelacyj 
szczególnej w agi nabierają dla nas tu na 
Pom orzu zajścia w  N ow em m ieście, a opie 
kuńcze skrzydła prowodyrów partyjnych  
rzucają cień groźny i posępny na te w y ­
darzenia.

N asi bezrobotni więcej niż kiedykol­
wiek potrzebują dziś czujnej opieki na­
szych  w ładz i zdrowo m yślącego społe­
czeństw a, aby się ustrzec od zatrutych  
m nzm atów  destrukcyjnej akcji bolsze­
wickiej.

Przemysłu i Handlu wygłosił przemówienie 
min. Prystor, omówiwszy przyczyny i rozmiary 
kryzysu gospodarczego, stwierdził, że bilans 
handlu zagranicznego kształtuje się stale do­
datnio, co świadczy o pewnej konsolidacji go­
spodarczej i natężeniu eksportu.

Z kolei p. minister omówił działalność swe­
go resortu, oświadczając, iż jest przeciwnikiem 
tworzenia przez państwo nowych warsztatów 
produkcji, natomiast metody działalności przed 
siębiorstw już objętych przez państwo muszą 
być usprawnione.

Dalej p. minister zakomunikował, żc budo­
wa portu gdyńskiego dobiega końca, a obroty 
portu stale rosną.

dzeniem faktów dotyczących Brześcia oraz 
nie przesądzając autentyczności tych fak­
tów, w które p. pos. Stanisław Stroński 
każe nam wierzyć na słowo — mógł zbu­
dzić się odruch potępienia, lecz mógł to być 
tylko odruch chwilowy. Zbrodnie popeł­
niają ci, którzy robią z tego metodycznie 
politicum, jak to właśnie czyni obóz naro­
dowy. Stronnictwo narodowe w  tym kie­
runku jest jakgdyby w jakimś transie cho­
robliwym. W sposobie poruszania tej spra­
wy zatraca miarę. A sposób jej poruszania 
przez prasę obozu narodowego PRZYPO­
MINA GLORYFIKACJE CZYNU NIEWIA­
DOMSKIEGO, KTÓRĄ DŁUGO JESZCZE 
PO ZAMACHU NA PREZYDENTA NARU­
TOWICZA W PRASIE TEGO OBOZU OB­
SERWOWALIŚMY (wkrótce i o tem przy­
pomnimy, przyp. R.). Metoda ta w  tych 
groźnych czasach dla naszej polityki za­
granicznej kopie przepaść między społe­
czeństwem a armią i żołnierzem. Str. Nar. 
nie przebiera w środkach, Gdy ze zjadliwą 
uciechą wspomina o nakręcaniu w  Niem­
czech filmów przedstawiających sprawę 
brzeską gdy wymienia aktorów filmowych 
mających w  filmie tym występować; gdy z 
tą samą złośliwą sensacją pisze o  ksią­
żkach jakie na terenie Rzeszy Niemieckiej 
mają o Brześciu się pojawić —  to wówczas 
popełnia czyn wprost ohydny, nie mogący 
być nigdy zapomnianym.

Pos. Paschalski mówił m. in.: Jeielibym  
teraz w  zamknięciu dyskusji dzisiejszej 
chciał zastanowić się nad celem podobnego 
postawienia przez panów sprawy, to mu­
siałbym dojść do wniosku, że panowie chcą, 
ażeby wbrew art. 77 Konstytucji — komisja 
prawnicza w tej chwili zaczęła sprawiać 
sąd nad panami sędziami śledczymi, którzy 
w  sprawie b. więźniów brzeskich prowadzą 
śledztwo, nad Sądem Okręgowym, który de­
cyzję zatwierdzał, oraz nad całym tokiem  
śledztwa. Cel tedy jest jasny: doprowadzić 
sąd orzekający w  przyszłości o winie b. 
więźniów brzeskich do przekonania, źe 
śledztwo było prowadzone nieprawidłowo, 

...Dlatego też pytamy się, czemu poszko­
dowani nie wnoszą skarg. Panowie odpo­
wiadacie zgodnie z artykułem w  „Robotni­
ku z dnia 10 stycznia: nie chcemy komedji 
wymiaru sprawiedliwości. Cóżby się zmie­
niło, gdyby tę „komedję“ w  panów rozu­
mieniu zaaranżował rząd?

I jeszcze jedno, panowie, mówicie, że 
wniosek nasz zmierza do tuszowania spra­
wy. TAK NIE JEST. My oponujemy tylko 
przeciwko niewłaściwemu dla wniosku te­
go forum, przeciwko rozpatrywaniu na ko­
misji prawniczej fragmentu sprawy, która 
jest w toku, PRZECIWKO TERRORYZO­
WANIU SADÓW ORZEKAJĄCYCH W  
PRZYSZŁOŚCI. Nie tuszujemy sprawy po- 
zatem i dlatego, bowiem rząd, do którego 
interpelacja Klubu PPS została zgłoszona, 
da na nią odpowiedź w czasie, który uzna 
za właściwy.

Pllol Kapral líatela

który w dniu 9 stycznia r, b. zmuszony byt 
z sierżantem Wolfem wylądować pod 

Opolem.
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Prorok Allaha-zhasłem śwłflel wopiy
SzczcgOlu spisku przeciwko Mcmalowi Paszy — Tańczący derwisze przed

sadem
Niedawno donosiliśmy o ruchu powstań­

czym w  Turcji i o odkryciu spisku na życie 
Kemal Paszy.

Po przeprowadzeniu dochodzeń, okaza­
ło się, że wszystkie nici prowadzą do Smyr­
ny, gdzie w dystrykcie Menemen i Marisza 
powstanie zostało systematycznie przygoto­
wane, przez derwisza Mehmeda, który ob­
wołał się nowym Mahdim.

Członkowie jego zakonu tak zwanego 
MakszbencŁi zakonu, mają w  swoich usta­
wach przepisy tego rodzaju, aby jaknaj- 
mniej spać, jaknajmniej jeść i jakoajmniej 
mówić. W tem ascetycznem usposobieniu 
wędrowali oni miesiącami całemi od wsi do 
wsi, głosząc powstanie przeciwko Kemalo- 
wi.

Jak śledztwo wykazało, główny prorok 
tego fanatycznego zakonu mieszka w Kon­
stantynopolu, jest to 92-letni szeik Essad, 
mieszkający tam we własnej willi.. Pod je­
go władzą zostawali derwisze 300 klaszto­
rów i niezliczona ilość świeckich „braci“, 
których obowiązkiem jest ślepe posłuszeń­
stwo. Prawą ręką Essada był nieznany do­
tąd zupełnie derwisz Mehmed, któremu 
»gitatorzy zrobili szaloną reklamę, głosząc 
że jest on Mahdim od Allaha na ratunek 
narodu zesłanym, dla przywrócenia daw­
nych obyczajów.

TURECKI GHANDI.
Mehmed, jak Ghandi, na wiosnę, wyru- 

•rył z Mariszy z małym zastępem swych 
zwolenników i wszędzie został przyjęty z 
»niesieniem.

Gdy zbliżał się do miejscowości Mene­
men, ludność, która była już uprzedzona o 
przybyciu wysłańca Allaha, oczekiwała go 
w  meczecie, oogrążona w modlitwie.

Mehmed wystąpił przed tłum pioklamo 
wał się Mahdim, wobec czego z entuzja­
zmem rozpostarto nad nim „zieloną chorą­
giew proroka“.

APOSTOŁ ŚWIĘTEJ WOJNY.
W yszedłszy z meczetu „Mahdi" zatknął 

chorągiew na rządowym budynku i w pło­
miennej mowie wezwał ludność, by pocią­
gnęła pod jego przewodem na „świętą woj­
nę“ przeciwko bezbożnikom z Anhary", w 
tej chwili przechodził pewien młody o li-  
cer turecki i słyszał agitacyjną mowę zre­
woltowanego proroka. Widząc entuzjazm 
ogarniający tłumy uniesiony oburzeniem z 
szaleńczą odwagą rzucił się pomiędzy ze­
branych i wygłosił gorące przemówienie 
nawołując do rozwagi i przestrzegając przed 
«fanafyzowanym derwiszem.

Mehmed nie wiele myśląc, zastrzelił 
groźnego przeciwnika, rzucił się na jego 
zwłoki i wśród entuzjastycznych wrzasków 
mrowia ludzkiego odciął mu głowę.

Straszne, ociekające krwią oblicze nie­
szczęśliwego oficera zatknięto na zieloną

chorągiew t postanowiono ruszyć na An­
karę. •'

Wiadomość ó  mordzie dotarła szybko 
do stolicy. Energiczne zarządzenia władz 
zlikwidowały szybko powstanie. Obiegają 
pogłoski, że Kemal Pasza ma zamiar roz­
wiązać organizacje derwiszów, których jest 
w  Turcji niezliczone mnóstwo. Zajmują się 
oni nietylko tańcami, jedzeniem szkła i 
węży itp. sztukami, ale i agitacją przyno­
szącą wielką szkodę modernizacji Turcji.

STAMBULSKI PROCES.
W Stambule rozpoczął się proces prze­

ciwko derwiszom z Menemen, którzy spo­
wodowali wybuch powstania. Oskarżonych 
jest 120 osób, w tem kilka kobiet. W szyscy 
oskarżeni zwalają winę na Essada, który 
podobno działał pod wpływem obłędu spo­
wodowanego nadużywaniem haszyszu.

Fanatyczny lud turecki nie chce słyszeć 
o wprowadzeniu zachodniej cywilizacji, któ­
rą narzucić usiłuje dyktator Kemal Pasza.

W łaściwie chodzi o rzeczy bądź co bądź 
dość błahe, walka toczy się bowiem o  strój 
europejski, który ma wygnać leży i zawoa- 
lowanie kobiet, o pismo tureckie no —  i co 
najważniejsze — o  klasztory derwiszów.

Skandal p o licy jn y  w Nowym  Jorku
Brudne spraw ki obrodcOw czusioftcl obHCMiów

cji uzyskała aresztowaną wyrok uwalnia-W  Nowym Yorku toczy się już od sze­
regu tygodni śledztwo w sprawie licznych 
szantaży i innych brudnych sprawek no­
wojorskiej policji obyczajowej. W tych 
dniach omawiano znowu jeden wysoce 
skandaliczny wypadek. Ponieważ dama, 
która w tym wypadku padła ofiarą szanta­
żu i krzywoprzysięstwa dwóch detektywów 
policji obyczajowej, zajmuje kierownicze 
stanowisko w  pewnej wielkiej firmie nowo­
jorskiej, nie wyjawiono podczas rozprawy 
nikomu jej prawdziwego nazwiska, lecz na­
dano jej fikcyjne imię „Betty Smith", a od 
reporterów odebrano słowo honoru, iż nie 
będą usiłowali wykryć jej prawdziwego 

nazwiska.
Cała wina „Betty Smith" polega na tem, 

iż w towarzystwie pewnego wspólnika ocze­
kiwała swego męża, ż którym mieli wspól­
nie spożyć obiad. W tem wtargnęli do 
mieszkania dwaj detektywi i aresztowali 
„Betty Smith". Dopiero w drugiej instan-

jący.
Inna ofiara nowojorskiej policji obycza­

jowej zeznała, iż została w  ten sposób kil­
kakrotnie aresztowana i musiała złożyć 
1400 dolarów okupu, aby uwolnić się z rąk 
policji.

Sędzia śledczy, kierujący dochodzeniami 
w tej sprawie, żąda uwolnienia 77 dziewcząt 
i pań, osadzonych bezpodstawnie w więzie­
niu, ponieważ nie miały środków, aby w y­
kupić się z rąk szantażystów.

„Marka światowej sławy“  
* znana od lat 40 .'

Dla zdrowia d z i e c i !
przez powagi lekarskie zalecany.

PUDERAimstrraczM»
HYG1ENICZNE 
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Poncz z Indyi
Zaczynając od Sylwestra, przez cały kaf> 

nawał często pije się poncz, ale czy któryś 
z jego amatorów wie, że nazwa tego doskona* 
tego napoju przyszła aż z dalekich Ińdyj. 
Poncz w sanskrycie znaczy: pięć, — i rzeczy* 
wiście poncz składa się z pięciu składników: 
alkoholu, wody, cytryny, cukru i korzeni. W 
języku polskim, a raczej ściśle mówiąc w 
gwarze góralskiej, mamy jeszcze inne słowo, 
żywcem wzięte z sanskrytu, to „watra“, co u 
naszych górali, równie dobrze, jak w święta) 
mowie Indyj, znaczy — ognisko.

K olejki n a  lin ach  kon ku rentkam i
sam olotów

Inżynier francuski, Archer, wystąpił z pro* 
jektem uruchomienia całego szeregu kolejek, 
które biegłyby na linie zawieszonej na masz*
tach. Kolejki te składałyby się z wagoników,

O sobliw y testam ent
Biedna K w iaciarka — m ilionerka

ti
Panna Mabel Clark, kwiaciarka z Cintina- 
została niespodzianie miljonerką. Do tego 

przyczynił się bardzo wydatnie tamtejszy sąd, 
który uznał za ważny testament, napisany 
przez pewnego dziwaka na mankiecie...

Romans uszczęśliwionej dziewczyny rozpo­
czął się w ten sposób, że pewien ubogo odzia­
ny człowiek stale kupował od niej kwiatek. 
W ciągu wielu miesięcy rozmawiali oni ze so­
bą, a dzięki temu młoda dziewczyna dowie­
działa się, że. ów jegomość jest kawalerem, 
mieszkającym w skromnym domu koszarowym. 
Kiedyś powiedział jej nawet, że uczyni ją swą 
wyłączną spadkobierczynią...

Zapowiedzi te dziewczyna traktowała jako 
żart, to też pewnego razu powiedziała mu ona, 
że jeśli chce sporządzić, ten zapis, niech to

najlepiej zrobi zaraz... Jegomość nie dał sobie 
tego powtarzać, wyjął pióro i skreślił testa­
ment na mankiecie, oczywiście papierowym. 
Testament co do formy całkowicie odpowiadał 
wymaganiom prawa...

Po wielu tygodniach dziewczyna dowie­
działa się przypadkiem, że jegomość umarł. 
Jakie było jej zdziwienie, gdy pewnego dnia 
uwiadomił ją rejent, że jest w posiadaniu te­
stamentu na mankiecie, czyniącego ją jedyną 
spadkobierczynią. Ponieważ jednak spadek 
wynosi z górą miljon dolarów, krewni testa- 
tora wystąpili ze skargą sądową; trzeba bę­
dzie tedy czekać na rozstrzygnięcie sądowe...

Sąd uznał dokument na mankiecie za waż­
ny, to też biedna kwiaciarka została niemal 
cudem miljonerką...

mogących pomieścić 5 osób. Szybkość t*» 
kich kolejek dochodziłaby do 220 km. na go* 
dzinę, według obliczeń projektodawcy. Piel* 
wszą linja tej kolejki napowietrznej miałaby 
połączyć Paryż ze słynną miejscowością kura* 
cyjną Deauville. Następnie port Havre. Wer 
dług obliczeń inż. Archera, podróż z Paryża 
do Marsylji (około 700 km.) wagonikiem na* 
powietrznym trwałaby 3 godziny (a teraz zwy 
czajną koleją jedzie się całą noc).

Koszty budowy kolejki uaporyietiznęj wy* 
nosiłyby około 60.000 fr. na. kilometr. Dodać 
należy, że koszty zwykłej trasy kolejowe! wy* 
noszą 15 razy więcej. Pomysł ten nie jest ncx 
wością, gdyż został już nawet zrealizowany 
koło Glasgowa przez pewnego inżyniera 
szwedzkiego nazwiskiem Bennie. Bennie zbu> 
dował na krótkiej linji kolejkę wiszącą i osią­
gnął na niej szybkość koło 180 km. na godziną. 
Również i Niemcy pracują nad tym próbie- 
mem. Niedawno wypróbowali oni motorów- 
kę śmigłową, która osiągnęła również żnacz- 
ną szybkość, a poruązała się na zwykłych s*y* 
nach kolejowych. Gzy kolejka wisząca fren* 
cuska będzie miała popęd śmigłowy, niewiw 
domo.

A K T Ü P i*8 8.ŁSTajemniczy znak
4 9 $ P ow iek

Julja spostrzegła, że jest napraw* 
Ję zmęczony. Otworzyła neseser po* 
dróżny, wyjęła wodę kolońską i zmo* 
czywszy w niej chusteczkę, wytarła 
mu twarz. Denis zamknął oczy z u* 
czuciem błogości. Piękna egoistka 
rzadko sobie zadawala jakiś trud. Wi 
dząc, że usnął, wymknęła się z po* 
koju i spotkawszy kelnera, kazała mu 
przynieść śniadanie dopiero o dzie* 
siątej.

Wstrząśnienie spowodowane kon* 
ferencją z tangiem było silniejsze, niż 
Denis zdawał sobie sprawę. Gdyby 
nie wejście kelnera, byłby przespał 
jednym snem do wieczora. Jednak* 
te po filiżance mocnej kawy i szynce 
z jajkami poczuł się znów sobą.

— Upolowałem de Grignona — o* 
znajmił bez wstępu zdumionej Julji.

De Grignona? — Jakto? Gdzie 
tn jest?

— W tej chwili odsypia w moim 
pokoju skutki opjum i wódki. — De* 
nis wyjął z kieszeni klucz. — Jest u* 
yięziony. Dlatego właśnie nie było 
sensu, żebyś jechała dc> Tonkinu.

— Baron de Grignó- w ł voim po

koju?!
W głosie pięknej kobiety zadźwię 

czała groźna nuta. Wyglądała w tej 
chwili, jak pantera, która zwietrzyła 
ofiarę.

— Spokojnie, moja droga. Mamy 
go, ale musimy się liczyć z sytuacją 
i nie narobić niebezpiecznego bigosu. 
Jaki jest twój plan?

Julja ochłonęła. Uświadomiła so* 
bie, że nie miała żadnego planu i że 
wrzało w niej tylko jedno wściekłe 
pragnienie pomszczenia się na czlo* 
wieku, który ją wystrychnął na dud* 
ka.

— Nie myśl, że wystarczy iść do 
niego i nazwać go w oczy złodziejem 
— ostrzegł Denis. Taka prostolinij* 
ność mogłaby mieć fatalne skutki. 
Pamiętaj, że chociaż oboje jesteśmy 
przekonani o jego winie, nie mamy ża* 
dnego dowodu tej winy i że fakt, iż 
nie dałaś znać policji, przemawia prze 
ciwko tobie. Wyobrażam sobie, co* 
by władze pomyślały o tej sprawie. 
Jakaś Angielka, która poznała się w 
Cannes z Francuzem z koionij, przy* 
je ą nigje "e Tv W b i” i oskarż i go

0 kradzież szmaragdów. Wiesz, co* 
by ci odpowiedziano? Że albo zwar* 
jowałaś, albo zmyśliłaś całą historję, 
powodow la  zazdrością czy zranioną 
dumą. A dalej weź pod uwagę, że 
monsieur le b^ron de Grignon jest tu 
figurą. Administrator generalny to 
przecież nie byle co.

— Więc on teraz odsypia skutki 
opjum i picia?

— Tak. Ale to mu nie zaszkodzi 
w kołach rządowych. To jeszcze nie 
skandal. Wielu urzędników francu* 
skich prowadzi się tu podobnie do 
niego. Na szczęście większość jest 
przyzwoita.

Julja podeszła do okna i wyjrzała 
na rue Catilon. Kiedy się odwróciła, 
Denis spostrzegł, że powzięła jakieś 
postanowienie.

— Dobrze. Rozumiem. Możesz 
go oddać bezpiecznie w moje ręce. 
Kiedy on zmartwychwstanie?

— Pewnie na lunch.
— Dobrze, zaproś go na lunch i 

powiedz, że będzie miał niespodzian* 
kę.

— Nie chcę ci sprawiać zawodu, 
ale wątpię, czy twój widok będzie dla 
niego niespodzianką.

— Skąd on może wiedzieć, że tu 
jestem? — Nazwiska pasażerów, któ* 
rzy przybyli na Montcalmie, nie uka* 
zały się jeszcze w pismach.

1 Pewnie ogłoszono je już daw*

niej. Ale on nie potrzebował zaglą* 
dać do gazet. O ile się nie mylę, W  
ron de Grignon ma informacje o 

wszelkich naszych posunięciach. 
Wszak to sprzymierzeniec tangu.

— No, przypuszczam, że czegoś 
się dowiemy od niego. Więc, nie ży* 
czysz sobie, żebym napomknęła o 
szmaragdach?

— Tego nie powiedziałem. Powie* 
działem tylko, że nie radziłbym o# 
skarżać go o ich kradzież. Mażes» 
mu powiedzieć, że po jego odjeździe 
przekonałaś się, że ci zginęły i że je­
steś ogromnie zmartwiona. Będzie* 
my obserwować, jakie to na nim zro* 
bi wrażenie.

— Naturalnie nie powiem, że wła* 
śnie z tego powodu przyjechałam do 
Indochin?

— O, nie! Trzymaj śię wersji, że 
przyjechałaś do Singapore po męża.

— Nie rozumiem tylko jednej 
rzeczy. Dlaczego ty nie chcesz, że* 
bym jechała do Tonkinu?

— Dla tego, że jeżeli wszystko 
obróci się, tak jak przewiduję, nie 
będzie to potrzebne. No, teraz pójd* 
zobaczyć jak się miewa mój gość 
Spotkamy się w restauracji o pierw* 
szej.

Denis znalazł Francuza, pogrążo 
nego w dalszym ciągu w ciężki»
śnie. Zadzwonił.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Gospodarcza Conferencia 
prasowa w Grudziądzu

Napięfnowanic 
niemieckiego Itlarsiwa

Ilustrowany Kurjer Pomorski wychodzący 
w Starogardzie dosadnie piętnuje łgarstwa nie 
miedkiego dziennika „Konitzev Tageblatt“ — 
w którym ukazała się notatka, że bezrobotni 
Chojnic urządzili przed starostwem i magi* 
stratem demonstrację i policja musiała ich 

f rozpraszać, używając przy tern broni. Tym» 
czasem demonstracji bezrobotnych w Choj» 
nicach wogóle w ostatnich miesiącach nie 
było.

Jest to prowokacja zibyt grubą szyta nicią.

Kilimu stalowo pancerz 
lodzi podwodne!

„Odpowiedz frcwlranusowi“
Inspektorat Straży Granicznej w Chojnu

cach przesłał w dniu 7 stycznia br. pod adre* 
sem Głównego Komitetu Budowy Łodzi Pod* 
wodnej „Odpowiedź Treviranusowi“ na konto 
P. K. O. nr. 68199 na rzecz tejże łodzi 736,07 
złotych, zebranych przez ioficerów i szerego» 
wych Inspektoratu tytułem dobrowolnego 
opodatkowania się, oraz przez Komisarjaty 

: Straży Granicznej Chojnice i Borzyszkowy z 
imprez urządzonych w dniu 11 listopada 1930 
r. z okazji obchodu święta Odzyskania Nie« 
podległości Polski oraz święta Straży Gra» 
nicznej.

Z powodu wyłamania się z solidarności pp. 
lilldebranda i Rygielskiego z bloku „Jedności 
Gospodarczej“, objęła rządy, a zatem i odpo* 
wiedzialność za losy Podgórza endecja i N. 
P. R. z ks. Domachowskim na czele. Na kon. 
stytucyjnem zebraniu Rady Miejskiej, które 
odbyło się w ub. środę, został wybranym na 
przewodniczącego Rady po czwartem głoso« 
waniu ks. prób. Domachowski. I zastępcą 
przewodniczącego został p. Hildebrand, II za* 
stępcą p. Rosa, sekretarzem p. L. Wierzchowa 
ski, protokolantem p. Nowak.

Również w komisjach podzieliły się ende* 
cja i N. P. R. poszczególnemi mandatami, po* 
zostawiając jedynie kilka miejsc dla „Jedno* 
ści Gospodarczej“, liczebnie endecji i N. P. R. 
dorównującej. To też słuszne stanowisko za» 
jęli niektórzy radni, rezygnując z ofiarowa* 
nych mandatów na rzecz tych, którzy wzięli 
berło do ręki.

Pozatem załatwiono wreszcie sprawę dzier* 
źawy poczty. Po kilkumiesięczne«» wałkowa* 
niu uchwalono jednogłośnie zawrzeć kontrakt 
dzierżawny z Min. Poczt i Telegrafów na 10 
lat. Czynsz roczny wyniesie 3600 złotych.

Następnie uczczono pamięć śp. marszałka 
.Toffre‘a przez powstanie. W końcu interpe* 
lował p. Głogowski, by opodatkowywać bile* 
ty od zabaw na rzecz bezrobotnych. P. Szecz* 
mański wyjaśnia, że interpelował z p. Jesio* 
nowskim w Województwie w sprawie bezro» 
botnych, i że w najbliższym czasie Magistrat 
otrzyma 1000 zł, które zużyje się na burze* 
nie starych schronów, przyczem znajdą kil* 
kunastu bezrobotnych zatrudnienie. Słuszną 
interpelację wniósł p. Tański w sprawie no* 
wego pieca gazowniczego, pbbudowancgo za 
26000 zł, oraz w sprawie bardzo lichego świa* 
tla gazowego w calem mieście. Gwarancja

„Ja lubię elM ii spolf&i — 
Isitoię czei&ć gazdy"

...śpiewa urocza av'.yslka Marja M»:icka v  
teatrze „Morskie Oko" v.r 'X'atszavvie w 

obrazie „Noc 5elwo,strowa \

W ub. czwartek o godz. 8 wlecz, odbyła 
się w Grudziądzu, w siedzibie Związku To- 
warzystw Kupieckich na Pomorzu, konfe­
rencja prasowa, w której wzięli m. in. u- 
dział: radca Izby Przemysłowo - Handlowej 
Pardon, reprezentujący Stowarzyszenie 
Kupców Zbożowych i Nasiennych w Toru­
niu, dyr. Grobelny, dyrektor Banku Zwią­
zku Towarzystw- Kupieckich Miklaszewski, 
prezes Kupców Branży Żelaznej Polski Za­
chodniej, Balcerski, przewodniczący sekcji 
hurtowników kolonialnych radca Zwierzy* 
kowski, sekretarz Związku Tow, Kup. dyr. 
Samoliński, prezes T. K. S. Ruciński, pre­
zes T. K. S. Świecie dyr. Braun, radca Ru- 
chniewicz, referent prasowy w Związku 
Tow. Kupieckich Niewiakowski, dyrektor

Dnia 15 grudnia odbyła się konferencja 
wojewódzka Gdańskiej Dyrekcji P. K. P. w 
Bydgoszczy celem omówienia wniosków zglo» 
szonych przez różne organizacje i władze do

na piec upływa w najbliższym czasie, jednak* 
że dotychczas nie zapalono go ani razu. — 
Sprawę powierzono komisji gazowniczej do 
zbadania. Na tem zakończono zebranie.

Kffoniifa
— Z kuchni dla bezrobotnych. Apel zast. 

burmistrza p. Jesionowskiego do obywateli w 
sprawie składania danin na rzecz kuchni dla 
bezrobotnych odniósł należyty oddźwięk w 
społeczeństwie miejscowem. Dzięki ofiarno» 
ści mógł zawiązany komitet obywatelski 
szybko przystąpić do uruchomienia kuchni. — 
Od tygodnia kuchnia wydaje obiady bezrobot* 
nym i biednym początkowo 60 potcyj, a obec» 
nie do 165 porcyj dziennie. Podkreślić trze* 
ba, że przez wydawanie cieplej strawy ulżono 
znacznie szerokim warstwom robotniczym. — 
Troską komitetu jest uzyskanie odpowiednich 
funduszów dla podtrzymania tej społecznej 
instytucji. Jak dotychczas opodatkowali się 
w naturaljach rzeźnicy, piekarze, kolonjaliści. 
Większe sumy wpłacili pp. Szeczmański 50 zł, 
Rzeźnicka Spółdzielnia Gospodarcza 50 zł, 
Browar Pomorski 25 zl, Thoms 20 zł, dr. Ba* 
lewski 20 zł. Pozatem wpłynęły liczne dro* 
bniejsze ofiary. Wydatnie dopomógł pan 
Jaugsch, który przeznaczył na niedzielne obia* 
dy po pół funta kiełbasy na porcję. Trzeba 
jednak apelować do dalszych ofiarodawców, 
niech nikogo nie zabraknie przy tej społecznej 
akcji.

— Walne zebranie Tow. Kupców i Rze* 
mieślników odbędzie się w piątek dnia 23 bm. 
w hotelu Centralnym o godzinie 8 wieczorem.

— Roczne walne zebranie sekcji atletycz* 
nej Kol. Przysp. Wojsk, koła Toruń Przed* 
mieście odbędzie się w nadchodzącą niedzielę 
o godz. 16 w Świetlicy K. P. W. na dworcu 
Toruń*Przedmieście. Po zebraniu urządzona 
zostanie, na tejże sali zabawa taneczna. — 
Wstęp wolny, za okazaniem legitymacji. Przy 
grywać będzie orkiestra KPW pod batutą p.

iramwaf na gapę
Co to — to nic!
Przepraszam bardzo, ale tali być nie może!
Magistral się doczeka kiedyś jakiejś kami- 

balskiej, mrożącej krew w żyłach rewolucji. Ale 
— jak sobie kto pościele, tak niech się wyśpi. 
Niech ma za swoje!

Więc to tak?
Jedną ręką się daje, a drugą odbiera? Tu 

masz 5 groszy na ćwiartce masła, a tu oddaj 
je na bilecie tramwajowym!

I to się nazywa, że artykuły pierwszej po­
trzeby staniały?

A tramwaj to u;bv co? Luksus może? Li­
muzyna? Złota strzała? Kabina first class na 
transatlantyckim samolocie?

Nie!
Żółwi Ślimaki Ciamajda! Dyliżans przetłpo- 

, topowy, co nawet zdechłego kota nie przeje- 
j łzie! Stara kobyla na trzech nogach! 
j Nic zapłacę tych 5 groszy1 — Nie zapłacę 
1 wogóle ani 'l-oeza! — Bede jeździł za darmo —

Zw. Tow. Kup. Radojewski, prezes T. K, S. 
Łasin Szpitter, skarbnik Zw. Tow. Kup, 
Fröhlich.

W konferencji uczestniczył naczelny re­
daktor „Dnia Pomorskiego" dr. Brzeg.

Konferencję zagaił p. Tadeusz March­
lewski, prezes Związku Towarzystw Kupie­
ckich na Pomorzu, witając gości i przedsta­
wicieli prasy pomorskiej, poczem wygłosił 
referat na temat „Handel pomorski w ogniu 
kryzysu gospodarczego“.

Po referacie i wspólnej fotografji odby­
ła się w lokalu Związku herbatka towarzy­
ska.

Szczegółowe sprawozdanie z konferen­
cji podamy w najbliższym numerze.

nowego rozkładu jazdy kolejowej na rok 1931 
—1932. Jako najważniejszy sukces zanotować 
należy zrealizowanie postulatu natury ogólnej 
przez przyspieszenie biegu szeregu pociągów 
tak osobowych jak i pospiesznych, przede» 
wszystkiem zaś dalekobieżnych np. Kraków— 
Gdynia, Warszawa—Hel itd. Skrócenie bie* 
gu omawianych pociągów wynosić będzie od 
30 do 44 minut. Podobnie ulegną skróceniu 
postoje na stacjach, które dotychczas nie zaw» 
sze były uzasadnione.

Jako dalszą zdobycz zanotować należy udo 
godnienie komunikacji między Bydgoszczą a 
Poznaniem przez zaprowadzenie dziennej i 
nocnej pary pociągów przyspieszonych. Po* 
stulat ten wysuwany przez Izbę Przemysłowo» 
Handlowa w Bydgoszczy oraz inne organiza» 
cje od szeregu lat został częściowo urzeczy« 
wistniony (domagano się pociągów pospiesz» 
nych).

Inne połączenia pozostają bez większych 
zmian z tem, że pociąg pospieszny 404 od* 
chodzący z Poznania o 23.09 przez Toruń do 
Warszawy został skasowany.

Nowe podasi! «8« Zahopanc^a 
Mrunlcp * W9sfp

Uruchomione w grudniu dodatkowe pocią* 
gi pośpieszne komunikacji bezpośredniej — 
Warszawa — Krynica — Zakopane kursować 
będą nadal i po 8 styczniu br. codziennie aż 
do odwołania.

Na podstawie rozporządzenia Min. Kom. 
wprowadza się od dnia 15 stycznia do 10 lu* 
tego włącznie, kurs wagonu Warszawa—  Wi* 
?la przez Katowice w poc. Nr. 5/229/2230 i z 
powrotem poc. Nr. 206.

S s i e c i e
— Z Rady Miejskiej. W dniu 20 bm. od* 

byio się pierwsze w b. roku posiedzenie Ra* 
dy Miejskiej. Przewodniczącym Rady w miej 
sce p. mec. Buczkowskiego wybrano p. Śliwę, 
który- zajmował stanowisko to przez kilka lat 
poprzednich.

— Samobójstwo w restauracji. We wto* 
rek duia 20 bm. w godzinach wieczornych w 
restauracji Gastronomja odebrał sobie życie 
wystrzałem z rewolweru p. Heinz Werner, 
kupiec z Gdańska, przyjeżdżający do Świecia 
w celach matrymonialnych. Na miejsce przy* 
była zaraz komisja sądowodekarska.

gapę! — Niech ma!
Ale, jak to zrobić?
W mózgu mym zaświtał plan piekielny.
Tak już wiem
Od ulicy Reja do samego dworca!
Właśnie!
Do biura jeżdżę zwykle tramwajem i wsia­

dam przy ulicy Matejki.
Dziś postanowiłem wyjść z domu o kwa­

drans wcześniej i poszedłem aż na koniec uli­
cy Bydgoskiej. Tum cię czekał!

A jakże! Sto! Tramwaj przecież nic mnego 
nie robi, tylko się wlecze z jednego przystanku 
na drugi żeby stanąć.

Wsiadam z miną takiego, co wygra! dola-, -s-
rówkę i niedbale zaldadam nogę na nogę uśmie-
chając się jadowicie.

Podchodzi konduktor.
— Panie drogi —. powiadam, czy może mi 

pan zmienić 100 złotych, bo niemam drobnych?
Spojrzał na mnie podejrzliwie (sto złotych 

przed pierwszym? a nie wyglądam na ban­
dytę!)

— Wysiadaj pan!
Obraziłem się. Właściwie udałem obrazo-

K©i«i®wa 
w fisSpsis

Parowóz pociągu Nr, 127, który stał się
przypadkowym sprawcą wielkiej katastre­

fy kolejowej.

Co siychaC w Łipuszn!
Zebranie Powsiaftedw I W©ia* 

hów — DzIalalnoSt koła
1. O. K. Z.

W niedzielę ubiegłą odbyło się walne ze* 
branie Tow. Woj. i Powstańców w Lipuszu. 
Z sprawozdania tocznego wynika, że zebrań 
było 12, strzelanie odbyło się 2 razy, odegra* 
no jedno przedstawienie, stan kasy wynosił 
112 zł. Jednogłośnie wybrano na prezesa p. 
Januszewskiego, na sekretarza p. Turzynskie* 
go, na skarbnika p. Kaiseta, na refer. oświat, 
p. Krupę. Tow. liczy 90 członków. Na wnio* 
sek p. Cackowskiego wypłacono z kasy bez* 
robotnemu p. Turzyńskiemu 20 zł.

Tego samego dnia odbyło się walne zebra* 
nie Z. O. K. Z. koła Lipusz. Z sprawozdania 
rocznego wynika, że członków koło liczy 60, 
stan kasy wynosi 67 zł, na dobro, zebrań było 
10, wygłoszono 7 referatów. Uchwalono 2 re* 
zolucje, jedną w sprawie ataków Treviranusa 
na Polskę i drugą w sprawie ucisku szkół po!* 
skich w Niemczech. Na prezesa wybrano p. 
Krupę, na sekr. p. Kołpacklego, na skarbnika 
p. Schroedera. Jako delegata na zjazd w 
Tczewie wybrano p. Gackowskiego. Na ze* 
braniu uchwalono wysiać pismo do Nadleśni* 
ctwa w sprawie oddania Polakom a nie Niem* 
com jak to jest obecnie zwózki materjalów 
budowlanych do leśniczówki. — W końcu 
uchwalono 2 rezolucje, w sprawie niesprawic* 
dliwego osądzenia przez Tryb. Rzeszy kom. 
p. Biedrzyńskiego i aresztowania lotników 
polskich w Opolu.

P r e & r a & a i g  r a d i o w e
Piątek 23 stycznia.

W ARSZAW A  — 12.10 muzyka. 13.10 komu* 
nikat meteorologiczny. Po komunikacie 
dalszy ciąg muzylki, 15.00 komunikat gos; 
podarczy. 15,35 „Z życia polskich zespo* 
łów śpiewaczych“. 15-50 lekcja języka fran 
cuskiego. 17 45 muzyka lekka. 02.15 kon* 
cert symfoniczny z Fiiharmonji Warszaw* 
skiej.

POZNAŃ. — 13.05 koncert. 19,45 kurs wyż» 
szy języka angielskiego. 22,45 muzyka ta* 
neczna.

nego: Wszystko idzie jak„po maśle!
Tramwaj odjechał.
— Początek zrobiony — powiedziałem so­

bie — skonam, a dojadę do dworca na gapę!
Pogrążyłem się w cierpliwem oczekiwaniu.
Po niesłychanie długiej chwili ujrzałem zda- 

!eka nadciągającą żółtą kolubrynę. Przybrałem 
znów dostojną minę i wsiadłem z monarszą ła­
skawością.

— Czy może pan mi zmienić 100 złotych? — 
spytałem z nonszalancją (na pewniaka) kon­
duktora.

Poprzednia scena powtórzyła się z precy­
zyjną identycznością. Zostałem powtórnie wy­
lany przy następ« ym przystanku.

A jednak postawiłem na swois-m. Aie . gdy 
dojeżdżając do dworca spojrzałem na zegar — 
skostniałem z przerażenia. Była godzina w pół 
do jedenastej! O S miałem być w biurze. 
Poleciałem z powrotem na piechotę

Dyrektor przyjął innie to złowi*»»«« ile 
nie! Dziś jestem zbyt rozbity Jutro opiszę 
już resztę. .

Tylko! Moi drodzy! Nic nróbr.icie jeździć 
tramwaj«m na gapę! To się nic opłacił

Nowe w ładze w Siadzie n iefsk ief 
w P odgórzu

Zmiany w nowym rozkładzie hotelowym
na roh 1931-32

PrzuspteszenSe bie&u oocia^ónr na Pomorzu -  Idofiódnłenla  
le o n m B n llc a c 'p ü r .te  «E la B x r f l& n s z e z f i

Wiśniewskiego.

(•Salas ficlfc«4»sa
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— Lekcje śpiewu „Cecylji“ gdańskiej odby* 
wają się w następującym porządku: w czwar* 
tek dla panów, w piątek dla pań w Domu 
Polskim o godz. 20.

—- Sopot. Roczne walne zebranie Tow. 
gimn. „Sokół“ w Sopocie odbędzie się w pią* 
tek, dnia 23 bm. o godz. 19*ej (7»ej) w Dos 
mu Polskim (Wiktoriagarten) przy Eisenhard* 
atrasse 8sl0. O przybycie wszystkich członków 
ł aympatyków uprasza Zarząd.

— Walne zebranie Tow. Polek w Gdańsku 
odbędzie się w poniedziałek dnia 26 stycznia 
o godz. 8 wieczorem w Domu Polskim przy 
Waligasse 15—16. O udział wszystkich człon; I 
kiń uprasza Zarząd.

— Baczność czynni członkowie „Lutni“ 
Gdańskiej. Pierwsza lekcja po walnem zebras 
nlu odbędzie się w środę 28 bm. o godz. 20 w 
Domu Polskim. Punktualne przybycie wszy» 
atkich czynnych członków konieczne.

— Roczne wałne zebranie „Cecylji“ we 
Wrzeszczu zwołane poraź drugi — odbędzie 
się w środę, dnia 28 bm. o godz. 20 w Domu 
Akademickim przy Heeresanger. Punktualne 
przybycie wszystkich członków konieczne, go* 
tcie mile widziani. Zarząd.

Z mtostfa
—■ Porządek obrad walnego zebrania Zw. 

Pracowników Kupieckich e. V. w Gdańsku ną 
dzień 6 lutego 1931 o godz. 20 w sali Domu 
Polskiego przy ul. Waligasse 16: 1) zagajenie; 
2) odczytanie protokółu z ostatniego zebrania 
plenarnego; 3) ustalenie składek członków* 
tkich w myśl uchwały Zarządu z dnia 7*go 
stycznia br.; 4) komunikaty zarządu; 5) wy* 
bór marszałka; 6) sprawozdanie roczne za* 
rządu; 7) sprawozdanie komisji rewizyjnej; 
8) udzielenie absolutorjuro ustępującemu za* 
rządowi; 9) Wybór nowego zarządu, komisji 
rewizyjnej redakcji pracownika i sądu kole* 
żeńskiego: 10) wolne wnioski i zakończenie. 
5 25. statutu Z. P. K. na wypadek niezebrania 
się większości członków odbyć się może dru* 
gie zebranie po upływie pół godz. z tym sa* 
mym porządkiem i uchwały jego są prawo* 
mocne. Uchwały obowiązują także członków 
nieobecnych. Wszystkich członków prosi o 
udział Zarząd.

— Z Walnego zebrania Tow. Polek w Si* 
dficach. Dnia 20 stycznia 1931 r. o godz. 19 
odbyło się walne zebranie Tow. Polek w 
Ochronce Eolskiej w Sidlicach. Zebranie za* 
gaiła prezesowa pani Mielińska pochwaleniem 
Pana Boga. Następnie odśpiewano „Gdy się 
Chrystus rodzi“. Sekretarka panna Majewska 
przeczytała protokół z poprzedniego zebrania, 
poczero dotychczasowy zarząd ustąpił. Na 
przewodniczącą walnego zebrania uproszono 
panią Czyżewską. Po krótkiej dyskusji przy* 
stąpiono do wyboru nowego zarządu, który 
składa się z następujących pań: Mielińska — 
prezesowa (pon.), Zielińska — zastępczyni 
(pon.), Bellinżanka — sekretarka, Majewska — 
zastępczyni, Zielińska Urszula — bibljotekar. 
ka (pon.), Szczęsna Irena — zastępczyni, Ka* 
mowska i Witkowiczowa — ławniczki. Spra* 
wozdanie skarbniczki nie mogło nastąpić z po* 
wodu nieobecności tejże. Odłożono je na na* 
stępne zebranie, które odbędzie się we wtorek 
dnia 17 lutego 1931. Ponieważ porządek 
dzienny był wyczerpany i głosu nikt już nie 
zabierał, zamknięto zebranie pochwaleniem 
Pana Boga i odśpiewaniem „Kto sic w opiekę“.

— Nieudałe wałne zebranie Tow, śpiewacze 
4o „Cecylja" we Wrzeszczu. Na środę wie­
czór zwołane zostało roczne walne zebranie 
Tow. śpiewaczego „Cecylja" we Wrzeszczu do 
sali zebrań w Domu Akademickim we Wrzesz­
czu Zebranie to zagaił w obecności nielicznej 
garstki członków i gości prezes p. iMaczyriski. 
Ną wniosek członka Zarządu Okręgowego p. 
Tylawskiego odroczono zebranie to do przy­
szłej środy, dnia 28 bm. i to z powodu nielicz­
nego udziału. Zarząd roześle jeszcze raz za­
proszenia na to zebranie i zaagituje za liczniej 
szym udziałem.

Z powyższego V'idać, że tak członkowie jak 
i społeczeństwo polskie we Wrzeszczu mało 
,;>ę interesuje sprawami jedynego na tem przed 
mieściu polskiego chóru kościelnego, który ma 
tak ważne zadania uo spełnienia. O ile spo­
łeczeństwo nie troszczy się o tę ważną pla­
cówkę, o tyle członkowie też tracą chęć do 
rracy. To też z tego miejsca apelujemy do 
Rodaków we Wrzeszczu, aby gremialnie ' po­
dążyli na walne zebranie ,,Cecv';" miejscowej 
w następna środę 28 bm.

W środę ukazały się na mieście ulotki gdań­
skiej pd,rtji komunistycznej porozlepiane także 
na słupach i kamienicach. Komuniści gdańscy 
w tej ulotce wzywają ludność robotniczą, a 
zwłaszcza robotników portowych i stoczni gdań 
skich do masowego strajku. Hasło generalnego 
strajku, który miał być przeprowadzony w 
czwartek, który miał być przeprowadzony w 
ponieważ socjalistyczne związki zawodowe i ro­
botnicze organizacje mieszczańskie nie przyłą­
czyły się do generalnego strajku.

W niektórych punktach portu i miasta gro­
madziły się w czwartek większe masy strajku­
jących robotników, które usiłowały wstrzymy­
wać udających się do pracy robotników. Poli­
cja gdańska* atoli przeprowadziła cały szereg 
stanowczych zarządzeń ochronnych. Wielkie 
masy policji były. trzymane przez cały dzień 
na pogotowiu, a punkty zagrożone otoczone.

Urzędnicy policyjni w mundurach i cywilnych 
ubraniach obsadzili drogi wiodące do warszta­
tów pracy. Nawet w porcie tym razem hasło
strajku generalnego komunistów, nie uzyskało 
należytego poparcia.

Na czwartek po południu gdańscy komuni­
ści zapowiadali wielką demonstrację na Haekcl
werku z przemówieniami i pochodom. Podo­
bnie miała nastąpić manifestacja komunistycz­
na w Sopocie. Senat gdański w porozumieniu 
z prezydentem policji zakazał jednak wszelkich 
zgromadzeń i pochodów z uzasadnieniem, że 
wobec decydujących wypadków w sejmie nie 
można na groźne masowe wystąpienia ludno­
ści pozwolić. Naprężenie w atmosferze poli­
tycznej gdańskiej mimo wszystko jest u ze­
nitu. Ludność W. Miasta jest głęboko zanie­
pokojona niejasnością Sytuacji. * i

ności polskiej podobno znalazły się żywioły 
nieuświadomione narodowo, które popierają 
akcję niemiecko ¡gdańskiej partji gospodarczej. 
Spodziewać się należy, że sojusz p. Blavier* 
z panami Hitlerem i Ziehmem otworzy tym 
ludziom oczy.

Z ramienia ugrupowań środkowych wcho* 
dzi do nowego senatu jeszcze znany gdański 
adwokat Dumonł, przywódca narodowych lł* 
beralów oraz dr. Hoppenroth. Adwokat Du* 
mont zabierał niejednokrotnie w sejmie gdań* 
skim glos przeciwko Polakom. Przedstawiciel 
niemieckiego zjednoczenia ludowego dr. Hop* 
penraih jest doświadczonym urzędnikiem po, 
datkowo*1;nansowym. Należał dawniej do par, 
tji nacjonalistycznej z której przed ostatnim’, 
wyborami wystąpił. Ma on objąć administra* 
cję finansów W. M. Gdańska. Będzie więc 
miał do spełnienia bardzo ciężkie zadanie. — 
Senatorzy, którzy z ramienia centrum weszli 
do nowego senatu są ludności naszej dostatecz* 
nie znani zc swej działalności dotychczasowej. 
Jest to wiceprezydent senatu dr. ]Viercińskl, 
senator budowlany dr. Alihof, sekretarz For* 
mel, adwokat Kurowski i ks. prałat. Sawatzki.

Nowo wchodzący do senatu poseł Sełiwog* 
man, jako przywódca partji nacjonalistycznej 
ma dostatecznie określoną fizjognom ję poli» 
tyczną. Wystarczy nam stwierdzić, że uchodzi 
on za męża zaufania Stahlhelmu. Wielu z no** 
wych senatorów nie było jeszcze dotąd u ste* 
ru. Muszą om dopiero pokazać co umieją i 
jaką politykę prowadzić zamierzają.
B n a M M M o a n H B a a i H B n a m a r

G iełdy
Notowania ziemiopłodów w Berlin)«
Geny w R. M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg 

inne za ICO kg. z dnia 22. J. 1931.
żvto od stacji załac!......................  153,00— 159,(10
jęczmień browarowy . . . . . . 199.00—213,00
jęczmień pastewny i przemiałowy 188,00—195«00
ow ies.................................... ... . 139,00-146.00
kukurydza rum. wagon Bei.in . . —
mąka p szenna ......................... . 29.60- 36,75
mąka ży tn ia ............................. . 23,70- 25.60
otręby pszenne ...................... . 10,50— 10,80
otręby ż y tn ie .......................... . 9,25— 9,75
groch Wiktorjn......................... . 22,00— 24,00
groch drobny, jadalny . . . . . 23,00- 25,00
groch p astew n y ...................... . 19,00— 21,00

. 20,00— 21,00

. 17.00— 18,00
w y k a ........................................ . 18,00— 21.00
łubin niebieski .......................... . 13,00- 15,00
łubin żółty . .................. ...  • . 18,00- 2100
makuchy rzepakowe . . . . . . 9.00— 9 53
makuchy ln ia n e ...................... . 15,70— 16 00
wytłoki suche . . . . . . . . . 6.10— 6,40
wytłoki soya.................. . 12.80— 13,30
płatki ziem niaczane............... . 15.80- 16,50
ziemniaki jadalne białe . . . . . 1.00— 1.25
iemniaki jadalne czerwone . . . 1,20— 1,45
ziemniaki jadalne żółte . . . . . 1,40- l,7o

Przebieg targu spokojny

Warszawski* notowania walatow*
z dnia 22. I. 1931 r.

Tranzakcie.
. . . . &.92-

Franki franc. ...................... ... . . . .  35.01—
D aw lty .

. . . . 124,35—

. . . . 358,95—

. . . . 173.14—

. . . 43.31—
Nowy Jork czeki...................... . . . . 8.916-

. . . . 8,925-

. . . .  34.96—

. . . . 26.41-

. . . .  172.69-

. . . . 238.80—
Wiedeń .................................... . . . . 125.45-
Włochy.................................... . . . . 46 7 1 -
Berlin .................................... . . . .  212.15-

Gdańska giełda zbożowa z dn. 21 bm.
(Notowania urzędowe).

Pszenica 130 funt. 13,40—13,60; 128 funt 
13—13,25; żyto 11—11,10; jęczmień browarowy 
13,50— 14,50; jęczmień pastewny 11,60 — 12; 
owies 12,50 — 13,50; groch Wiktorja 14—16; 
otręby żytnie 8,50; otręby pszenne 10—10.50.

Ceny hurtowe w guldenach gdańskich za 
100 kg. franka wagon Gdańsk,

Czijlapcie
<*azeleo ręodi. 20 i wiU.oiH * wody.

■■■■■ \miwrnm+~m+4jaumam»imm

Non« przgczipcK si® położenia w szhoEnidwic 
połsłdem w AtiaAshu

Dla zobrazowania stosunków panują­
cych w  szkolnictwie polskiem w Gdańsku 
utrzymywanem przez senat, podajemy do 
wiadomości publicznej następujący proto­
kół oddany nam do dyspozycji:

Niepowołany zgłasza się p. Augustyn 
Stark, zamieszkujący w Gdańsku, Hans- 
mantel 2 i oświadcza co następuje:

Dziś we wtorek, dftia 20 stycznia rb. 
stawiłem się u rektora polskiej szkoły na 
Weidengasse, nazwisko nie wiem dokład­
nie, lecz zdaje się, że to był Langmesser, 
celem przemeldowania dzieci moich 
Elżbiety i Urszuli do szkoły polskiej, Dzieci, 
chodzą dotychczas do szkoły elementarnej 
na Schwarzes Meer. Rektor polskiej szko­
ły  odradzał mi posyłanie dzieci moich do 
szkoły polskiej w słowach następujących:

„Es ist nicht so einfach, wie Sie sich 
das denken, die Kinder lernen hier sehr 
schlecht polnisch, weil sie hier nur im all­
gemeinen deutsch Sprechen. Die Kinder 
verdummen hier nur und kommen ge­
wöhnlich nicht weiter wie bis zur IV. Klas­
se. In unserer Schule lernen die Kinder 
nicht deutsch auch nicht polnisch".
Na pytanie ze strony rektora odpowie­

działem, że nazywam się Stark, na co do­
stałem odpowiedź: „Stark ich doch kein 
polnischer Name, Sie sind so deutscher Ab­
stimmung". W dalszym ciągu zapytał się 
p. rektor, do jakiego związku należę. Po

Nowi lad zie
z imesa nowycli senatorów

Do senatu gdańskiego, wybranego w piątek 
weszło kilku nowych ludzi, mało znanych sze* 
rokiemu ogółowi. Do mniej znanych osobisto* 
ści należy naprzykład nowy senator oświaty 
dr. Winderlich następca p. dr. Strunka. Osoba 
nowego senatora oświaty wzbudza z natury 
rzeczy wielkie zainteresowanie, zwłaszcza w 
kolach ludności polskiej. Nowy senator oświa* 
ty bowiem będzie decydował o szkolnictwie 
polskim W. Miasta, o ile ono podlega senato* 
wi Senator dr. Winderlich pochodzi z Bran* 
denburgji i był czynnym, jako profesor gim* 
nazjum na całym szeregu wyższych zakładów 
uaukowych na terenie dawniejszych Prus Za*

jako członkowie do tego Towarzystwa i w ten 
sposób dopomogli do rozwoju tej placówki. 
Członków zaś prosimy, aby nie upadali na du­
chu, lecz jak dotąd tak i nadal gorliwie uczę­
szczali na lekcje i zebrania, a przedewszystkiem 
na walne zebranie.

— Z sądu przysięgłych. Sąd przysięgłych 
w Gdańsku skazał 23-letnią robotnicę Jadwi­
gę Schjvabe z Gdańska, oskarżoną o krzywo­
przysięstwo, na rok ciężkiego więzienia i dwa 
lata utraty praw honorowych.

— Pijak w wodzie. W nocy na czwartek 
wpadł pijany robotnik Jan Cz,, lat 40, z Gdań­
ska w wolne; streiie portu gdańskiego do wo­
dy. Wypadek ten zauważyli na szczęście ro­
botnicy Ranachowski z Siennej Huty i Behn- 
ke z Gdańska, którym udało się Cz. wydobyć

stwierdzeniu, że ja należę do Związku Z. 
Z. P., powiedział: „Wie können Sie in ei­
nen solchen Verband eintreten?“, na co mu 
odpowiedziałem: „Ich gehöre eben diesem 
Verbände an“.

Po tej rozmowie zaczął nagle pan rek­
tor opowiadać, jak to pewien handlarz cy­
gar, który dziecko swe także posyła do 
szkoły polskiej, przy skaleczeniu na drodze 
do szkoły nawet dla dziecka nie otrzymał 
opieki niemieckiego lekarza, tak, że leka­
rza trzeba było sprowadzać z Gdyni. Je­
żeli pan pośle dzieci do szkoły niemieckiej, 
to są na wypadek nieszczęśliwego wydarzę 
nia zabezpieczone.

Dodaję jeszcze, że_ w szkole na Schwar­
zes Meer rektor owej szkoły p. Borowski 
wywiesił tablicę z napisem, że można z tej 
szkoły do polskiej szkoły dzieci przemel- 
dować tylko w dniach bliżej wyznaczonych
i to w dniach; 12, 19 i 28 stycznia br. zdaje 
się tylko w godzinach od 10— 12, W in­
nych dniach rektor tamtejszej szkoły prze­
meldowania nie przyjmuje,

Podpis: August Stark.
Powyższe zeznania przypadkowego 

świadka i dotkniętego rodzica dowodzą, że 
ludność polska, jej towarzystwa i jej or­
ganizacje nie żalą się bez uzasadnienia na 
stosunki panujące w szkolnictwie na tere­
nie W. M. Gdańska.

chodnich a dzisiejszego Pomorza. Od 1 kwiets 
nia 1919 roku senator dr. Winderlich urzęduje 
przy różnych wyższych zakładach naukowych 
w Gdańsku, a w ostatnich latach był dcccr* 
nentem dla wyższego szkolnictwa W. M. Gdań 
ska l zastępcą senatora Strunka.

Nowy senator spraw wewnętrznych Hinz 
urodził się w Prusiech Wschodnich uczęszczał 
do gimnazjum w Starogardzie i studjował pra* 
wo na kilku uniwersytetach niemieckich, póz* 
niej pracował przy sądach gdańskich a wre* 
szcie jako referent we wydziale sprawiedliwo* 
ści senatu gdańskiego. Od roku 1925 urzędo* 
wał senator Hinz jako landrat powiatu Gdań* 
skic Wyżyny. Od 5 lat nowy senator spraw 
wewnętrznych jest też komisarzem W, M. 
Gdańska przy banku gdańskim. Zadania, które 
nowy senator obejmuje a zwłaszcza admini* 
stracja wewnętrzna i policyjna posiadają tak* 
że wielkie znaczenie dla ludności polskiej. Se* 
nator Hinz uchodzi za męża zaufania partji 
hitlerowców, zaliczany jest jednak do nacjo* 
nalistów taksamo jak senator oświaty dr. 
Winderlich.

Senator dr. BIavier, jako przywódca nic* 
miecko5gdańskiej partji gospodarczej -1 poseł 
do sejmu gdańskiego i jeden z najwybitmej* 
szych przedstawicieli interesów właścicieli 
nieruchomości, dostatecznie jest znany nasze* 
mu społeczeństwu. Odznaczał on się w sejmie 
gdańskim nieraz ostrą opozycją i występowa* 
niem krytycznem wobec systemu do którego, 
obecnie wszedł i należy. Niestety i wśród lud*
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W olsko spieszy z pomocą 
b ezro b o tn y m

Doraźna pom oc w naiiuraljack dla bczrobotnuck  
pracowników um ysłowych

KRONIKA
TORUŃ

Kalandariyk rzym.>kat.
Piątek Ildefonsa
Sobota Tymoteusza

— Stan wody w Wiśle z dnia 22. 1.: Zawis 
chost +1.70, Warszawa +1-93, Toruń +1.48, 
Fordon +1.60, Chełmno +1.41, Grudziądz 
+1.71, Korzeniewo +1.85, Piekło +1.08, 
Tczew +1.02, Einlage +2.26, Schicwenhorst 
+2,50.

— Nocny dyżur aptek. Do środy dnia 28 
bm. włącznie dyżuruje apteka „Radziecka“ — 
Szeroka 27, teł. 250.

Repertuar Teatru Miejskiego.
Piątek, 23. 1. przedstawienie zawieszoue. 
Sobota, 24. 1. o godz. 20. „Wesele w Holly*

wood“.
Niedziela 25. 1. o godz. 13.15 „Jagienka 

i amok“ — bajki dla dzieci.
Niedziela 25. 1. o godz. 16: „Miłość bez 

grosza".
Niedziela 25. 1. o godz. 20*ej „Wesele w 

Hollywood“.
Repertuar kin:

Pałace — Kobieta, która Cię nigdy nie za* 
pomni.
Światowid: „W cieniu piramid".
Sionce: „Hrabina Monte Cristo".

Mars: ul. Warszawska: „Zdobywca serc“. 
Corso: „Niewolnica złotej skały".
Z m iasta

— Sekretarjat T*wa Opieki nad bezrobot. 
nymi zawiadamia że urzęduje w godzinach 11 
—12 w pokoju nr. 11 codziennie oprócz nie* 
dziel i świąt. Sekretarjat bezpośrednio z bez* 
robotnymi żadnych spraw nie załatwia.

— Biorą Wojew. Sekretarjatu Bezp. Bloku 
Współpracy z Rządem (BBWR) przeniesione 
zostały z dniem 22 stycznia 1931 z ul. św. Ka* 
taizyny 3 na ul. Szeroką nr. 11 (Dzień Po* 
morski), tel. 355. Godz. urzędowe IB—14 i 
18—20. Kier. sekret, przyjmuje od 12—14.

— Z życia Oddziału toruńskiego Związku 
Strzeleckiego. Zarząd Oddziału zawiadamia, 
że dnia 23 stycznia br. o godzinie 20*ej w 
świetlicy Strzełeckiej zostanie wygłoszona po* 
gadanka o charakterze krajoznawczym — 
poparta przezroczami. Członkowie oddziału to 
ruńskiego stawcie się na nią gromadnie. — 
Komenda 8 Okręgu Związku Strzeleckiego za* 
mianowała profesora Zygmunta Macliinkę — 
powiatowym komendantem Związku Strzelec* 
kiego na miasto Toruń. Komendant profesor 
Machinko przejął komeudanckie obowiązki z 
dniem 14 stycznia br. i urzędować będzie w 
kaneclarji toruńskiego oddziału Związku Strze 
lećkiego. Komendę oddziału pieszego nr. 1 
powierzono ob. Antoniemu Stysiowi. W tem 
zbożnern dziele życzymy im Szczęść Boże!

— Komplet lekcyj tańców Rodziny Woj* 
skowej odbędzie się dnia 28 stycznia. Począ* 
tek o godz. 20»ej w lokalach Kasyna Garnłzo* 
nowego ul. Żeglarska 8. Wstęp 1 zł, dla pp. 
podchorążych wstęp wolny.

Dancing w restauracji „Pod Orłem“. — 
w sobotę dnia 24 stycznia odbędzie się w re* 
stauracji „Pod Orłem“ dancing urządzony sta* 
raniem Rodziny Wojskowej. PP. oficerom 
wolno tańczyć w mundurach. Wstęp 1 zł. — 
Początek o godz. 21.

— Szopka. Młodzież szkolna gimnazjum 
męskiego przy ul. Małe Garbary urządza dnia 
25 stycznia ó godz. 17 w gimnazjum (ul. Ma* 
łe Garbary) przedstawienie szopki — „kra* 
kowskie jasełki“. Bilety wstępu bardzo ni* 
skie. Dochód przeznacza się na rzecz har* 
cerstwa pomorskiego.
Kronika karnaw ałow a

— Bal maskowy wioślarzy. Dowiadujemy 
się, że zapowiedziany na 14 lutego rb. bal 
maskowy wioślarzy budzi niezwykle zaintere* 
sowanie w szerokich kolach społeczeństwa 
miejscowego jak i okolicznego, a ponieważ 
czysty zysk z balu przeznaczony jest na dal* 
szą rozbudowę Klubu Wioślarskiego, należy 
się spodziewać, że społeczeństwo tłumnie po* 
dąży na ten bał. Doborowe dwie orkiestry 
rokują, że goście w nader milej sympatycz* 
nej atmosferze będą się bawić doskonale. — 
Komitet przeznacza 3 cenne nagrody za naj* 
ładniejsze kostjumy- Zaproszenia zostaną 
niebawem rozesłane.

— Wielki bal maskowy. Staraniem połą* 
czonych sekcyj, „Rodziny Wojskowej“ oraz 
Zarządu Kasyna Garnizonu Toruń odbędzie 
sic dnia 31 stycznia br. w salach Kasyna Gar* 
nizonowego. Żeglarska 8 'wielki bal maskowy. 
Początek o godzinie 22 Wstęp 5 zł. Komitet 
przygotowuje szereg niespodzianek. W pro* 
gramie in bardzo efektowny korowód ma* 
sek. Najlepsze maski będą nagrodzone. — 
Przygrywać będą 4 orkie»«”

Z uznaniem podnieść należy życzliwe sta* 
nowisko i ofiarność władz wojskowych, które 
z własnej inicjatywy w miarę możności spie* 
szą z pomocą licznym rzeszom bezrobotnym, 
przyjmując czynny udział w akcji ulżenia doli 
pozbawionym możności korzystania z jakich* 
kolwiek zarobków bezrobotnym pracownikom 
umysłowym.

W ubiegły poniedziałek dnia 19 stycznia 
br. na zaproszenie Komendanta Garnizonu 
pana generała Maksymowicza * Raczyńskiego, 
odbyło się, podobnie jak w roku ubiegłym, 
zebranie Dowódców oddziałów garnizonu to* 
ruńskiego w sprawie pomocy wojska dla bez* 
robotnych pracowników umysłowych.

W wyniku konferencji zdeklarowały od* 
działy pomoc w naturze i w dniu wczorajszym 
przekazano Zarządowi Związku Pracowników 
Umysłowych następującą ilość produktów i 
opalu:

Tocząca się od kilku dni debata budżetowa 
w Radzie Miejskiej uległa jednodniowej przer­
wie. Snąć zaabsorbowani zawodoweini spra­
wami i przemęczeni już długiemi obradami 
budżetowemi, radni naszego miasta stawili się 
na wczorajszem posiedzeniu w małej tylko 
ilości.

Przed przystąpieniem do obrad radni pp. 
Maćkowiak, Wiencek i Antczak zainterpelo- 
wali Magistrat w sprawie zbyt rygorystyczne­
go i zbyt pospiesznego wprowadzenia w życie 
uchwały korporacyj miejskich o podwyżce cen 
biletów tramwajowych.

Poszczególni interpelanci poddali ostrej 
krytyce sposób przeprowadzenia tej uchwały. 
Magistrat bowiem podwyższył ceny biletów

Walne zebranie tcełiu  
stolarzy I ioharzu

Wczocaj odbyło się w Gospodzie pTŻy ul. 
Jęczmiennej roczne walne zebranie cechu sto* 
larzy i tokarzy w Toruniu.

Z poza stołu prezydjalnego, przybranego 
tradycyjnym zwyczajem w starą, misternie w 
•inkrustowanem drzewie wyrzeźbioną skrzy* 
nię cechową (z r. 1763), przewodniczył wal* 
nemu zebraniu cechu stolarskiego starszy ce* 
chu p. Rolewski, w towarzystwie sekretarza 
p. Dąbrowskiego i skarbnika p. Licznerskiego 

Po przemówieniu wstępnem, którem starszy 
cechu p. Rolewski zagaił o godz. 17 zebranie, 
witając członków cechu i życząc im szczęścia 
i pomyślności w nowym roku, zebrani uczcili 
pamięć zmarłego niedawno członka cechu śp. 
Wacława Wachowiaka. Następnie odbyła się 
ceremonja przyjęcia do cechu pięciu nowych j 
uczni. Do młodych adeptów kunsztu stolar* j 
skiego przemówił w prostych i rzeczowych, 
od serca płynących słowach starszy cechu p. 
Rolewski, udzielając im szereg cennych wska 
zówek i ’rad na przyszłą drogę ich życia.

Po odczytaniu protokółów z poprzednich 
zebrań, kwartalnego i walnego załatwiono sze 
reg spraw wcwnętTzno*organizacyjnych, jak 
wybory uzupełniające do zarządu itd. Bliższe 
szczegóły o dalszym przebiegu zebrania poda* 
my w następnym numerze.

Z sali sątltm ri
U niew inniono

Wczoraj zakończył się przed Sądem Okrę* 
gowym proces przeciwko niejakiemu Buławie, 
oskarżonemu o zabicie brata. W sprawie tej 
pisaliśmy obszernie przed tygodniem. Sąd 
po przesłuchaniu dodatkowych świadków, — 
Ogłosił wyrok uwalniający z braku dostatecz* 
nych dowodów; win,1'.

Słonina 78 kg., cukier 10 kg., mąka 225 kg., 
fasola 150 kg., groch 530 kg., ziemniaki 2250 
kg., konserwy mięsne 50 puszek, kawa 10 kg., 
pl.atki ows. 10 kg., sól 125 kg., pieprz 1 kg., 
herbata pół kg., węgiel 8500 kg., drzewo 3l/a 
mtr., 1 wieprz żywej wagi około 2 i pół ctr., 
kapusta kiszona 1 beczka i 120 kg., makai-on 
55 kg., kasza 285 kg., pęczak 125 kg., boczek 
wędź. 50 kg., mięso woł. 75 kg., chleb 242 kg.

Produktów przekazano ogółem w wartości 
około 3000 złotych.

Komendant Garnizonu — generał Maksy* 
mowicz.-Raczyński za naszem pośrednictwem 
składa podziękowanie chętnym ofiarodawcom, 
w szczególności pp. pułkownikom: Rymkie* 
wieżowi, Gnoińskiemu, Jancewiczowi, Wol* 
szlegierowi, dr. Błażejewskiemu, Staichowi, 
Landauowi, Gorczyńskiemu, mjr. pil. Kowa* 
lewskiemu.

tramwajowych poprostu z dnia na dzień, przy- 
czem zapomniał nawet zawiadomić o podwyż­
ce szerokie kola mieszkańców naszego miasta. 
Skutek był ten, że w wielu wypadkach pasa­
żerów, zwłaszcza dzieci, które miały tylko 
20 groszy, zmuszano do opuszczenia tramwaju. 
Doszło również na tem tle do w+’u niepożą­
danych scen w tramwajach. Po ' + ich zaiste 
zadziwiający.

Polemizując z wywodami interpelantów p. 
prezydent Bolt poszedł w kierunku uświada­
miania pp. radnych, co miało ten skutek, żc 
pewna ilość radnych opuściła salę.

Po stwierdzeniu braku quorum wiceprze­
wodniczący p. radny Pławski dalszy ciąg obrad 
nad budżetem odroczył do dnia dzisiejszego.

Nowy zarzad Iow. 
Ilcznidw Kupieckich

W lokalu towarzystwa Kupców Samodzieł* 
nych przy ul. Żeglarskiej 1 odbyło się roczne 
walne zebranie Towarzystwa Uczniów Kupiec* 
kich, w którym udział wzięli pp. Jurkiewicz — 
wiceprezes Związku Pracowników Kupieckich, 
kurator p. Brzeski z ramienia Towarzystwa 
Kupców Chrześcijańskich oraz kuratorzy pp. 
Kropjki i Zieliński.

Po sprawozdaniach poszczególnych człon* 
ków Zarządu przystąpiono do wyboru nowe* 
go Zarządu, w skład którego weszli: pp. A. 
Jurkiewicz jun. jako prezes, Janiszewski ja* 
ko wiceprezs, Strzyżewski jako sekretarz, Si* 
korski zastępca sekretarza, Czerniak —• skar* 
bnik, Zieliński bibliotekarz i Pigłowski gospo* 
darz. Jako ławnicy weszli w skład nowego 
zarządu pp. Bienaszewski i Lewandowski. Do 
komisji rewizyjnej wybrano pp. Dąbka i A* 
rendta. Kapitanem sekcji sportowej wybra* 
no p. Byczkowskiego.

Puch iowarztjslw
— Stowarzyszenie Emerytów koło Toruń 

województwa pomorskiego w Toruniu. Rocz* 
ne walne zebranie odbędzie się dnia 24 stycz* 
nia o godzinie 7 wieczorem w restauracji pod 
Ratuszem. W razie nie stawienia się kompłe* 
tu członków po pól godz. przerwie walne ze* 
branie staje się prawomocne. Zarząd.

— „Sokół“ żeński. Doroczne walne zebra* 
nie odbędzie się w niedziele 25 bm. o godz. 
17 ’w lokalu Strzelnicy, ui. Przedzamcze. Ze 
względu na bardzo ważne sprawy uprasza się 
wszystkich członków o punktualne przybycie. 
Czołem! Zarząd.

Z d n ia
MOŻE IM ZR ZE DMIE MłS

Jak Polakom ciężko w Gdańsku 
Współżyć z butnym smwabem rasem — 
Wiec ostatni „Gminy polskiej“ 
Najlepszym jest tu wyrazem.

Skupili się bracia lawą,
Pod opiekę idąc Ligi,
By spiłować chciała wreszcie, 
Stahlhelmowej zęby strzygi.

Może wreszcie junkrom szwab skim 
„Pląsającym“ w takt Berlina 
W ich wyłącznie interesie 
Kąsająca zrzednie mina. —-

Bo gdy protest nasz i skarga 
Nigdzie skutku nie odniesie —
Może pęknąć kładka Gdańska,
Bo już dzisiaj mocno grtie się. —

M. S.

Wieczór pieśni polskie!
Rozumiejąc doniosłą potrzebę mieszkańców 

Mokrego, by ducha swego krzepić mógł każdy 
w pobliskiej świątyni, a chcąc przyjść z porno* 
cą bezrobotnym rzemieślnikom, odbędzie się 
dziś koncert w Dworze Artusa, na którym 
usłyszymy wysoce utalentowaną śpiewaczkę p. 
Julję Pretorius, o wartości jej talentu świad* 
czy akompaniament prof. kons. p. Jagodziń* 
skiej Niekrassowej.

Niskie ceny od 3 zł. do 50 gr. uprzystępnią 
każdemu spędzenie wieczoru w towarzystwie 
doborowym, spełniając czyn dobroczynny.

Od dziś bilety do nabycia w księgarni p. 
Wojciechowskiego od godziny 18 przy kasie. 
Donimirska, ks. Gołomski, Wolszlegierowa.

Towarzystwo opieki 
nad bezrobotnymi

W dniu 22 bm. odbyło się w sali nr. 14 Ma­
gistratu posiedzenie Komitetu Wykonawczego 
Towarzystwa Opieki nad bezrobotnymi! Prze­
wodniczył p. starosta Łącki. Uchwalono wy­
dać odezwę do najszerszych warstw spoleczeń 
stwa wzywając wszystkich aby wstępowali do 
Towarzystwa Opieki nad bezrobotnymi. Pole­
cono przewodniczącym wszystkich sekcyj, aby 
w przeciągu trzech dni się ukonstytuowali i o- 
pracowali konkretne programy pracy.

Następne posiedzenie Komitetu Wykonaw­
czego i przewodniczących sekcyj odbędzie się 
w poniedziałek o godz. 5 popoł. w sali Magi-- 
stratu nr. 14. j*

Wieczory teatralne
Gościnny występ Teatru Bydgoskie­
go. Jej tancerz. Lekka komedja w 
3sch  aktach P. Armont‘a i J. Bous* 

quet‘a. Reżyserja .1. Bielicza.
Epidemja, czy nawet s/ał tańca, jaki idzie 

przez kraje Europy, nasuwa niewątpliwie wie* 
le refleksyj, zarówno lekkiej jak i poważniej­
szej natury.< Nie mógł ten taneczny nastrój 
nie zwrócić na siebie uwagi ironistów i saty* 
ryków. Stąd też płynie geneza pokazanego 
nam przez Teatr Bydgoski „Jej tancerza“.

Komedja ta w lekkiej, farsowej nawet for* 
tnie opowiada o wpływie tańca na stosunki w 
małżeństwach. Dawniej równowagę w mai* 
żeństwie naruszyć mógł „ten trzeci“; dziś we* 
dług spółki autorskiej — „trójkąt“ się ustabi* 
lizował, stał się zjawiskiem niemal normalnem 
przynajmniej tołerowanem. Ale tej „ustało* 
nej“ formie małżeństwa przybył czynnik per* 
turbacyjny: tancerz. On pozbawia męża spo* 
koju domowego, popycha go w objęcia ko* 
chanki, on burzy nielegalne rozkosze u tego 
trzeciego, on grozi naruszeniem równowagi 
„trójkąta“. Trudno jest jednak wziąć tezę 
autora poważnie i uznać „tancerza“ za czyn* 
nik naprawy obyczajów!

W każdym bądź razie komćdją swą lekka 
ironją, paradoksainością ^sytuącyj i musują* 
cym często humorem potrafi szczerze zabawie 
i zmusić do śmiechu.

Na czoło wykonawców wysunęła się trójka 
artystów: pp. Martini, Dowmunt i Bielicz. l\
Martini ma świetne warunki zewnętrzne, dużo 
naturalnego wdzięku i swobody, mimo, że1 
czuć w niej artystkę jeszcze bardzo niedo* 
świadczoną. Kwestje swe mówi przytem z 
pewną finezją, inteligentnie. P. Bielicz — z 
wyjątkiem przeszarżowanego niepotrzebnie 
I*go aktu — był doskonałym odtwórcą „tac* 
cerza“, dla którego taniec jest istotną treści; 
życia. P. Dowmunt bawi! szczerze swoistą mts 
manjerą ujmowania komicznych postaci.

P. Żelichowska grała »/.tucznie, wy rausze* 
nie. niezawsze zgodni* i ¡p.tencjatr.i kon.ciiji.

Na zaznaczenie zasługują ■ napraw tlę wy* 
twpme toalety pp. Mtiłtini i- Żelichowskiej 
Komedja nie stsift *tę •amgaaeam. wątfiiąoyts 
publtaiDońń: widowni*, świewła lukj.mA-

Uprzejmie p rosim y
naszych wszystkich P. T. Prenume­
ratorów w razie n ie  o t r zymani a  
względnie nieregularnego doręczania
„DNIA POMORSKIE©©“
o natychmiastowe zawiadomienie nas 
listem niefrankowanym. —  —  —

Adminlsiracia
Szeroka 11.

66Dnia Pomorskiego
62x7

„naglsfrack i w yścig  p racy“
Z wczorajszego posiedzenia Rady Mieiskief
Intferpelacta — Brak quorum  — Naslepne posiedzenie

U z d  w  p r a l e k
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GDYNIA
Nowe połączen ie telefoniczne G dyni

z zagran icą
Z dniem 8 grudnia rb. dopuszczono Gdyś 

nię do ruchu telefonicznego ze Stanami Zje» 
dnoczonemi Ameryki Północnej, Kubą, Ka« 
nada, Meksykiem i Australją (miasta Sydney, 
Melbourne, Brisbane w Quensland i Adelaide 
via Berlin — Londyn — radjo.

Oplata za trzyminutową rozmowę zwykłą 
w powyższych relacjach składająca się z taksy

europejskiej w wysokości 37 franków 50 cent. 
i taksy transatlantyckiej wynosi: 1) Gdynia
— New Jork 187 fr. 50 cent.; 2) Gdynia — 
Meksyko City — 262 fr. 50 cent.; 3) Gdynia
— Australja — 187 fr. 50 cent. oraz za każdą 
dalszą minutę część tejże jedną tr- 'ćią po» 
wyżej podanych stawek.

P rzechow yw anie d rob iu  i  dziczyzny  
w  ch łod n i gdyftshiej

Zarząd „Chłodni i Składów Portowych w 
Gdyni“ informuje, że za przeładunek i prze» 
chowanie łącznie z zamrażaniem względnie z 
ochładzaniem drobiu i dziczyzny będą pobie« 
ranę następujące stawki: zamrażanie z prze» 
chowaniem przez okres jednomiesięczny zł. 
3 — za 100 kg.; zamrażanie z przechowaniem 
przez okres jednotygodniowy zł. 1,50 za 100 
kg.; przechowanie po zamrożeniu przez okres 
jednotygodniowy 75 groszy' za 100 kg.; prze» 
chowanie po zamrożeniu za każdy następny 
miesiąc zł. 2 za 100 kg.; złożenie z wagonów 
do zamrażalni zł. 5 za 1 tonę; załadowanie 
na statek bez załatwienia formalności celnych 
i okrętowych zł. 5 za tonę; ewentualne prze*

noszenie z zamraża...! do przechowalni zł. 2 
za 1 tonę; ewentualne otwieranie skrzyń po 
zł. 2.25 za 1 godzinę pracy robotnika; ase» 
kuracja od ognia i kradzieży z włamaniem — 
1 proc. miesięcznie od wartości towaru.

Podobnie, jak przy innych towarach (jaja, 
masło), magazynowanych w chłodni gdyń» 
skiej Państwowy Bank Rolny przewiduje za« 
sadniczo kredyty również i pod zastaw drobiu 
i dziczyzny.

Kredyt taki mógłby być udzielany nawet 
wysokości % wartości zamagazynowanego dro 
biu względnie dziczyzny, przy oprocentowaniu 
8 proc. w stosunku rocznym oraz 1 procent 
prowizji w stosunku miesięcznym.

Przedsiębiorstw a Żeglugi m orskie! 
w oln e od  o p ta i k on su larn ych

Z Rady Interesantów Portu w Gdyni do* 
wiadujemy się co następuje: W Monitorze 
Polskim N*'.. 3 z dnia 5 stycznia 1931 r. oglo* 
■zono Rozporządzenie Ministra Spraw Zagr. 
z dnia 3 grudnia 1930 r. wydane w porozumie» 
niu z Ministrem Przemysłu i Handlu o uwol* 
nieniu polskich przedsiębiorstw, żeglugi mor» 
akiej od opłat konsularnych za czynności do* 
tyczące żeglugi.

W myśl tegoż rozporządzenia zwolnione są 
na pezeciąg lat 15 od daty wpisu przedsię«

biorstwa do rejestru handlowego, przedsię« 
biorstwa żeglugi morskiej, mające swoją sic* 
dzibę główną w obrębie granic Państwa Pol»
skiego, od opłat konsularnych za czynności 
dotyczące żeglugi.

W ten sposób został przez rząd zrealizo* 
wany jeden z postulatów polskiej żeglugi mor 
skiej, co pozwala mieć nadzieję, że rząd zreas 
lizujc szereg dalszych niemniej ważnych dla 
rozwoju polskiego handlu morskiego postula» 
tów polskich sfer morskich.

Posiedzenie Padu Ifieisliiei
Dziś w piątek o godz. 6 wiećz. w sali po* 

siedzeń Magistratu, odbędzie się posiedzenie 
Rady Miejskiej m. Gdyni z następującym po* 
rządkiem dziennym:

Sprawozdanie z konferencji Gospodarczej 
w sprawie mającego się wydać rozporz. wy* 
konawczcgo do rozp Prcz. R. P. z dnia 24. II. 
1930 r.

Sprawy a) uprawnienia rządowego dla M. 
Z. E.; b) utworzenia Komisji i dyrekcji uz* 
droWiskowej w Gdyni, ć) zaciągnięcia krótko 
terminowej pożyczki w wysokości 3000.000 zl 
w zlocie w Banku Gosp Kraj, d) zakuptia 
aut dla Straży Pożarnej i ZOM.; e) wyboru 
członków Komisyj szacunkowych dla pod. od 
placów budowl. itd ; f) skargi przeciw Sehmid;

B ü  A!

MilłO „KORSKIE OKO't t

Najśmielsze . najglębszeod czasów istnienia 
kincmatografji arcydzieło filmowe p. t.

S w ia i la  i  C ie n ie  
ra a c ie rz y h s iw a

Film o małżeństwie i macierzyństwie! 
Film będący ostrzeżeniem dla niedoświad* 

czonych dziewcząt!
Film, który musi obejrzeć każda żona, 

matka i córka!
Tylko bezwzględnie dla, dorosłych! 
Tylko dla ludzi o silnveh nerwach!

N A D ^ R O G A F i:
Przepotężny dramat erotyczny
l>fzcd&lunnu Grzech

z ulubienica ekranów całego świata 
LAURA LA PI.ANTF.

S ean s«  : w niedzielę  i święta  o go fi/. j , 5, 7 i 
*»■ dni r o  * szedni** «»-czatek o  m d  z. 5-tei.

towi i Metzowi za prąd, g) upoważnienia dla 
Magistratu do wdrożenia eksmisji z baraków 
na Grabówku i ze Strażnicy.

Zaczepienie uchw. R. M. z dn. 23. 12. 30 
roku w sprawie odszkodowania dla p. Głów» 
czewskiego, oraz w sprawie bezrobocia.

Sprawa- regulaminu dla Komisyj radzieCs 
kich finańs. i administracyjne.

Zawiadomienie o zatwierdzeniu uchw. R. 
M w sprawie poboru pod. kom do patentów

Odpowiedzi na interpelację R. M. w spra» 
•wie podwyżki za prąd na Oksywiu.

Interpelacje.

Kronika
— Dyiur apłck: Apteka dr. Jurkowskiego.

Repertuar kin:
Morskie Oko: „Światła i cienie macierzyń? 

stwa“.
Czarodziejka: „Hallo! ...Tu mówi Jarossy1!

— Jaro&sy w „Czarodziejce“ Od dziś „Cza 
rodźtejka“ wyświetla długo oczekiwany film 
mówiono»dźwiękowy, z królem konferansje» 
rów polskich Jarossym. Film wykonany zo» 
stal w Anglji w pięciu wersjach językowych. 
My w Gdyni, usłyszymy go oczywiście w 
języku polskim. Stanowi on rzeczywiście a« 
trakcję nielada.

— Sekwestrator, który egzekwowal pienią» 
dze do własnej kieszeni. Imć pan Klemens 
Grabowski, sekwestrator Magistratu miasta' 
Gdyni, chcąc powiększyć swoje skromne po* 
bory urzędnicze, jąl się wypraktykowanego 
sposobu fałszowania kwitów i książek kaso* 
wych, co przez pewien czas uchodziło mu bez 
karnie. W ten sposób sprzeniewierzyć zdołał 
około 2000 zl. w końcu przyszła jednak na 
Klemensa, kieska, Władza machinacje przej 
rżała — a przedsiębiorczym sekwestratorem 
zaopiekował się ■ wydział, śledczy.

Te.et 
U 1 4 -  C i f i M P i l E JMÜ ni™

Gdynia ul. 10 Lutego "is a vis Banku Polskiego

i e.'?J 
1104

Dziś i dni następne! Aicydzielo. dżwlekowo*śpicwno»mówionc w języku polskim p. t.

H ali© !... T h  B®#wi l a m y ! . . .
Jest to film pełen dowcipu, finezji i humoru z Jarossym. na międzynarodowej arenie 
w otoczeniu najwybitniejszych gwiazd filmowych: Konferensjerkę w języku polskim pro* 
wadzi FRYDERYK JAROSSY, który uczy mówić po polsku największą tragiczkę fil mowę 
Chinkę ANN), MAY \YON'G. Dźwiękowy nadprogram.

■Seanse: o godz. 5- 7 i 0. \V niedzielę : święto o godz. 3, 5, 7 i p.

GRUDZIĄDZ
Zamiast balu —  ofiara na wzniosły cci

Oficerowie Rezerwo opodaikow uio  się na rzecz bezrobotnych  
it na „Odpowiedź Treviranusowi“

Na odbytem w dniu 19 bm. zebraniu gru*
dziądzkiego koła Zw. Oficerów Rezerwy, — 
uchwalono w roku bieżącym zrezygnować z 
urządzenia balu, a natomiast opodatkować ś!ę 
celem zebrania funduszu, który przeznaczony 
zostanie w jednej części na bezrobotnych m. 
Grudziądza, w drugiej na łódź podwodną 
Odpowiedź Treviranusowi".

Wysokość zebranej sumy zostanie w naj* 
bliższym czasie opublikowana.

Jakkolwiek w roku obecnym szerokie kola 
wyborowej publiczności zostają dzięki tej de«

cyzji pozbawione zabawy, cieszącej się zaw* 
sze w Grudziądzu ustaloną opinją — to jed* 
nakże cele, na jakie przeznaczono fundusze, 
w zupełności przekonują nas, że Ofic. ręz. 
zdają sobie dokładnie sprawę z powagi kry* 
zysu gospodarczego, jaki kraj przeżywa — 
jak również, że nie są obojętni na ataki, zas 
grażające Pomorzu od strony złego sąsiada s 
zachodu.

Żywimy głęboką nadzieję, że obywatelski 
czyn grudziądzkiego Kola Oficerów Rezerwy; 
nie minie bez echa.

Kronika
Nocny dyżur aptek: Apteka pod Orłem, 

ul. 3 Maja 25 i Apteka pod Gryfem ul. Lipo«
wa 33.

Repertuar Teatru Miejskiego:
Dnia 24 bm. sobota g. 8 wlecz. — „Egzos

tyczna kuzynka“.
Dnia 25 bm. niedziela g. 4 popol. „Ponad 

śnieg“, godz. 8 wiecz. „Egzotyczna kuzynka“
Repertuar kin:

Apollo: .Atlantyk“.
Gryf: „Neapol śpiewające miasto“.
Orzeł: „Żeński bataljon śmierci“ i „Dziki 

człowiek“.
— Podziękowanie Zarząd Kola Przyjaciół 

Harcerstwa składa jaknajserdeczniejsze po» 
dziękowanie WP. Dr. Lipskiej za łaskawe u= 
dzielenie sali na „gwiazdkę“ i przedstawienie 
harcerskie, a także WP. dyr. Pupplowi za u« 
dzielenie auli na wieczornicę z tańcami, oraz 
PT. Członkom Kola za obi'tc i doborowe za» 
opatrzenie bufetu i zadatki pieniężne złożos 
ne na listę bufetowy.

—  Przedłużanie ważności kart rowerowych. 
Właściciele kart rowerowych winni zgłosić się 
do starostwa Grodzkiego do dnia 30 bm. po* 
między godz. 10 a 1 popol. celem przedsta* 
wienia ważności kart rowerowych.

—  Roczne Walne zebranie Towarzystwa 
Ogródków Działkowych im. Tadeusza Koś* 
ciuszki w Grudziądzu odbędzie się w sobotę 
dnia 24 bm. o godz. 19,30 w lokalu p. Bubli* 
tza na Górze Zamkowej.

Porządek dzienny: zagajenie, odczytani* 
protokółu z ostatniego zebrania; sprawozda* 
nie Zarządu, sprawozdanie Komisji Rewizyj* 
nej, dyskusja nad sprawozdaniem, udzielenie 
absolutorjum ustępującemu Zarządowi, wy* 
bór nowego zarządu, sprawa kongresu, przy* 
jęcie budżetu na rok 1931, wolne wnioski i 
glosy.

W razie nieprzybycia dostatecznej ilości 
członków, po półgodzinnej przerwie odbędzie 
się drugie zebranie, które bez względu na ilość 
członków będzie prawomocne.

— Kurs robót ręcznych przy Kat. Stów. 
Polek. W czwartek dnia 22 bm. o godzinie 
6.30 odbędzie się w szkole powszechnej przy 
ul. Mickiewicza (Ratusz II) ostatnia lekcja 
robót ręcznych oraz zakończenie 6 tygodnio* 
wego kursu. Celem omówienia ważnych spraw 
związanych z mającą odbyć się wystawą ro* 
bót ręcznych, uprasza się panie kursistki o 
jaknajlięzniejszy udział.

— Wstęp na galerję sali Rady Miejskiej 
tylko za biletami. Na przyszłe posiedzenie 
Rady Miejskiej, które odbędzie się w dniu 
26 bm. wstęp dla publiczności dozwolony jest 
tylko za okazaniem biletów, które w ograni* 
czonej ilości wydaje się w dniach 23 i 24 bm. 
od godziny 11 do 13 W ratuszu pokój 2Ó2.

— Kradzież gotówki. Franciszkowi Ziół* 
kowskiemu zam. w koszarach gen. Hallera 
skradziono w przedsionku Urzędu Pocztowe* 
go 120 zl. w gotówce.
JSaich  s u w < i r » 3 |ś i w

— Związek Strzelecki. Zbiórki stale w śro* 
dy i soboty o godz. 17,30 w 65 pp.

K*t Oddziału.
— Si o w. Czeł. Fryzjerskich i Fryzjerek. — 

Roczne wa c zebranie 26 bm. godz. 20 pod 
Złotym Lwem.

— Kolarze Sokola I — 24 bm. g. 19,30 u 
Kellasa.

— Sekcja motocyklowa T. S. Olympia —
26. b.n. godz. 20. gótria sala Wiclkopolanki.

— Sekcja kolarska T. S. Olympia — 29 
bm. godz. 20 górna sala Wiclkopolanki.

— Mandollniści Sokola I. —• 23 bm. godz. 
10 lekcja, w szkole przy ul. Brackiej.

— Zr.'. Prac. Umysłowych ZZP. filia Cno 
dziadz — 2-8 bm. godz 20 w Tivoli.

K o m u n t  le a  f u  p a r a f i i  Aur. 
P liK o la la  ( f a r a )

Kolendę odprawi się w niedzielę 25 btn 
przy ul. Ogrodowej i Murowej, w poniedzta* 
lek 26 przy ul. Młyńskiej, we wtorek przy 
ul. Sienkiewicza i Małomłyńskiej, w środę 
przy ul. Trynkowej i Kościelnej w czwartek 
przy ul. Groblo woj i Małogroblowej, w po* 
niedzlalek 2 lutego przy ul. Mickiewicza i 
Książęcej, we wtorek 3 lutego przy Rynku i 
ul. Pańskiej, w środę 4. 2. przy ul. Długiej, 
Starej i Starorynkowej.

Uroczystość Matki Boskiej Gromnicznej —  
przypada w poniedziałek 2 lutego. Podczas na* 
bożeństw o godz. 8 i 10,30 święcić się będzie 
gromnice. Sumę o godz. 8 odprawi się z wy* 
stawieniem Najśw. Sakramentu przed ołta* 
rzem Matki Boskiej na intencję Bractwa 
Trzeźwości, które w tym dniu swą uroczy-: 
stość obchodzi Od 1—8 lutego obchodzić bę* 
dzie cala Polska Tydzień Propagandy Trzeź* 
wości. Na cele walki z  alkoholizmem odbę* 
dzie się w tym dniu na wszystkich nabożeń* 
stwach kolekta, którą się gorąco poleca. — 
O godz. 6 popol. odprawi się uroczyste nie* 
szpory i odnowienie ślubów;. Nowych człon* 
ków, do Bractwa Trzeźwości przyjmować i 
zapisywać się będzie po nieszporach w salce 
parafjalnej.

Zebranie Bractwa Trzeźwości odbędzie aię 
w niedzielę 8 lutego o godz. 5 w salce paraf* 
jalnej.

Bractwo Matek Chrzęść, ma uroczyste ze* 
branie w Święto Matki Boskiej Gromnicznej o 
godz. 4 we Farze, na którem przyjmować się 
będzie nowe członkinie do Bractwa Zebranie 
informacyjne tychże w czwartek 29 bm. o 
godz. 6 w salce parafjalnej. W sobotę 31 bm. 
dla całego Bractwa od godz. 5 popol. w święto 
Matki Boskiej Gromnicznej o g. 8»ej wspólna 
Kotnunja św.

Chór kościelny przy Farze śpiewa w nie* 
dzielę podczas nabożeństwa o godz. 10 30.

Halcndarzuk k arn aw ałow y
Dnia 24 stycznia w Tivoli bal maskowy

T. S. Olympji. — Doroczny bal Korpusu Ofi* 
cerskiego centrum wyszkolenia żandarmerji 
w salach kasyna oficerskiego. Zabawa kar* 
nawałowa szoferów Pod Złotym Lwem.

Dnia 31 stycznia w Kasynie bal korpusu 
oficerskiego 64 pp. — W Tivoli zabawa kar* 
nawałowa Tow. Sport. Wędkarzy Polskich. — 
Pod Złotym Lwem bal maskowy chóru mę* 
skiego „Echo“ — w Domu Żołnierza Polsk. 
bal Zrzeszenia pracowników Państwowego 
Banku Rolnego.

W ii ia t fc o w o

lanie dni!
D zii

I d n i następne!
Grzbiety . « . Vs k9- 20 ar.
Nóżki . . . . t t 20 t t

Łebki . . . . 9> 30 t t

Żeberka , . . >1 30 *t

Mięso w kawałkach „ 50 t t

Sadło . . . . t t 1.00 19

Polędwica . , t t 1.00 >»
Smalec z czystego 

sadła . , . n 1,40 »>
Osierdzie szt. . 2.00

M i
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Dnia 20 stycznia 1931 r. zmarła po krótkich lecz ciężkich cierpieniach w Poznaniu, opatrzona Sakramentami św. moja^ajuko- 
chańsza żona, nasza najdroższa matka, synowa, bratanka, szwagierka i kuzynka

Jadwiga z Nagórskich Gaszkowska
6*S4

Dr. Alfons Gaszkowski z rodzina 
Czesław Nagórski z rodzina

Eksportacja zwłok odbędzie się z kostnicy Sióstr Elżbietanek w Starogardzie do kościoła parafjalnego w piątek dnia 23 1. 31 r. 
o godz. 5-tei po południu, w sobotę dnia 24. I. 31 r. rozpoczynają się wigilje pogrzebowe o godz. 81/i rano.

ŚWIATOWID
D z iś  1 d ial
n a s t ę p n e  !

Cudna epopeja miłosna na tle przepięknych krajobrazów Egiptu

„W ( le n iu  P iram id “
Wspaniały dramat erotyczny pg. powieści PIOTRA FRONDAIE 

X ‘eau du Nil“. W rolach głównych:
________Lee Parry i Jean Pin rai.

P o n a d t o :  NADPRO G Riin.

DŹWIĘKOWE 
------  K I N O  ------

PAŁACE
Dziś t d n i  

n a s ie n n e  !

Przebojowe arcydzieło dźwiękowe europejskiej produkcji
Iwan PefrowBcz i  LII Dagorer

w wzruszającym dramacie crotvcz'nvm

KOBIETA, KTÓRA CIĘ 
NIOBY NIE ZAPOMNI

Upajający czar przęśl, melodji. Ponadto doskonały nadprogr— i.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 33 stycznia o 11 sprzedawać będę n spedytora 

Sądeckiego najwięcej dającemu za gotówkę: pianino, 
maszyny do szycia, do cięcia blachy, stół, kanapy, 
umywalkę, nocne stoliki, bujak, 6237

(—) Rzymyszkiewicz, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 24 stycznia 1931 o godz. 10 sprzedawać będę 

w Gostyczynie najwięcej dającemu za gotówkę: 1 ma­
szynę do wyrobów mięsnych, 3 tuziny nakryć stoło­
wych, 56 sztuk talerzy porcelanowych, 250 ctr. kok­
so, 1 radioaparat kompl., 2 lustra, 6 łóżek, 1 szalę na 
rzeczy, 1 biurko, 1 kanapę, 1 regulator, 1 bufet, 1 ma­
szynę do szycia, 2 maciory i 20 prosiąt. Zbiórka li­
cytantów przed kościołem w Gostyczynie. (6229
Gaca, komornik sądowy w Tucholi, Plac Zamkowy 4.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 24 stycznia o godz. 11 sprzedaje w Podgó­

rzu Stare Lotnisko u Słowińskiego przymusowym prze­
targiem za gotówkę: umywalkę, maszynę do szycia; 
o godz. 11,30 przy Puławskiego 50: biurko, stół, biur­
ko; o godz. 13 przy Kościuszkowskiej 81: zegar, ka­
napę, maszynę do szycia, 2 lustra, stół; o godz. 13,30 
n Barańczaka: umywalkę, 2 nocne stoliki, garnitur ko­
szykowy, dywan. Zbiórka licytantów przy Szkole 
Strzeln. Art. (6236

Bartkowiak, komornik sądowy.

R zem ieśln ikow i
lub robotnikowi sprzedam dom  z ogro­
dem w dużej wsi. Tamże sprzedaję różne osady 

parcelacyjne:

Pawelec, pełnomocnik
Grudziądz, Drobiowa 11.

Parcelacyjne
osady tanio sprzedaję : P a* 
w e l e c ,  generalny pełno* 
mocnik, G rudziądz, Gro. 

blowa i i .

skradziono
dowód osobisty, metrykę 
urodzenia, książęczkę woj* 
skową nr. 456 na nazwisko 
0:erasimiuk Jan, które unieś 
Ważnia się. 6*t8

K « r z ws t i » ^

dzierżawa
Dom i skład kolonjalny, 
bławaty, żelastwo i sprzę* 
ty kuchenne oraz restauras 
cję z koncesją w dużej kos 
ścielnej wsi, tanio wydziers 
żawię. Do objęcia towaru 
potrzebne 6.000 złotych 
Zgłoszenia do Administracji 
pod „Korzystne“. 6230

M E B L E
wszelkiego rodzaju 

korzystnie na raty oddaje

D. Serocka ,  Toruń 
ul. św. Ducha 12. 3697

Pokot umebl.
duży, słoneczny, bardzo cie= 
ply, z" osobnem wejściem 
wolny Starom. Rynek 27 II.

B n c lk l
“  balow e
atłasowe, brokatowe i t  p. 
farbuje na wszystkie kolory

„BARWA“
wł. S. Kałamajski
TORUŃ, Szeroka 21

PHASE
h o p i l n ó

kupi 6240

Drukarnia Morska
WEJHEROWO, Gdańska 2.

Piękna
pare koni

wyjazdowych sprzedam. 
Zgłoszenia pod Nr. 6231.

Z WEJHEROWA
up

MOMS
w większych ilościach 
po cenach przystępn,

p o l e c a

GAZOWNIA MIEJSKA
W WEJHEROWIE I

Budynek
p r z e m y s ł »  w  u

przy ul. Bydgoskiej (dawn. 
Warsztaty mech. samocho*! 
dowe) nadające się także na 
różne przedsiębiorstwa lub 
składnicę jest natychmiast 
całkowicie albo częściowo 
do wydzierżawienia. Zgios 

szenia do
f«mjr B . W ila n o w s k i

Toruń, Żeglarska 28 . 
6233

„zakopane
pensjonat „ H A L K A “  

Zamojskiego poleca pokoje 
jasne, słoneczne. Smaczne 
obfite utrzymanie, eena Zł.

*i2.— . 6040

Dzierżawa
fryzierni jest do objęć» 7 
dniem i lutego b. r, w Spól. 
dzielni Szkoły Podofic. Zaw. 
Art. koszary Gen. Bema 

Toruń—Mokre 6118

U W A G A ! !
Od dziś ceny zniżone 

Polecam nadal smaczne

obiadu 
i  kołacie

Sniadalnia „Cristal“
ul. Katarzyna 7.

U c p e r i u a r

Teatru Tsruńskiego I
W piątek, dnia 23 ba. 

teatr nieczynny

W sobotę, dnia 24 ba. 
0 godz.'2o*tei 

P R E M I E R A  
„ W e s e l e  

w  H o i l u w o o d “
Operetka Oskara Straussa 

w 3 akt. z prologiem
Hnrsg

f r a n c u s k i e g o
(„Cours Lafontaine“) począt* 
ki, gramatyka, konwersacja 
pod kierownictwem rodowi* 
tej francuskńParyżanki p. G. 
Kwiatkowskiej: Zapisy w 
Gimnazjum żeńskiem, ul. 
Wielkie Garbary, od godz. 
18 do 19*tej codziennie 
z wyj. sobót, niedziel i świąt. 

;o78

W niedzielę ,dnia ał btn. 
0 godz. 1.15

JAGIENKA i SMOK
bajka w 3 akt. B. Wisosa 

ceny najniższe

W niedzielę, dnia »$ hm, 
o godż. r6*tej

„ !* n io ś €  b e z  
g r o s z a “

Komedja w 3 akt,
St. Kiedrzvńskiego. 

ceny zniżoneC a l H o w i t a
w y s p r z e d a ż

likw idacyjna
J. Brzesk! Szeroka 43

Okazyjnie tanio
k a p e l u s z e  
b i e l i z n a  
k r a w a t u  &W3 
i r y k o l a ź c
i wszelkie  artykuły m ęsk  e

W niedzielę, dnia 25 bm. 
0 godz. iorfej
„ W e s e l e  

w  H o l l y w o o d “
Operetka 0 . Strausaa 
w 3 akt. z prologiem

W poniedziałek dnia 36 hm'
teatr nieczynny

K W IT  A B O N A M E N T O W Y

Do Urzędu Pocztowego .................... .... -.... .....
Zamawiam niniejszem abonament „Dnia Pomorskiego“ na miesiąc 

luty 1931 r. i proszę należność Z ł. 3 .3 9  pobrać przez listowego

Poczta

Imię i nazwisko............................................

Miejscowość................................................

Hwii pocztowy

Odbiór kwoty Zł. 3 . 2 Ł, v linem prenumeraty
skiogo“ miesiąc luty 1931 r- potwierdzam-

— ............ ................................... dnia------------------------

,Dnia Pomor-

K W IT  A B O N A M E N T O W Y

Do Urzędu Pocztowego ............... ..... ..........
Zamawiam niniejszem abonament „Dnia Bydgoskiego“ na mionąc

luty 1931 r. i proszę należność Z ł. 3 .3 9  pobrać przez listowego.

Imię i Nazwisko - ..................................................... .......... ..................

Miejscowość.......................................................  Poczta.......................... -................

Hwii pocztowy
Odbiór ) woty 3 .3 9  — tytułem prenumeraty. „Dnia Bydgoskiego“

y *
na miesiąc luty 1931 r. potwierdzam-

................................... ..... .........................  dni*

t
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W ażne obrady
komisji budżeiowei
Warszawa, 23. 1. (Pat). Sejmowa )■ omi­

ata budżetowa przystąpiła na wczorajszem 
posiedzeniu do obrad nad preliminarzem 
budżetowym p. Prezydenta Rzplitej, które 
referował poseł Hutten-Czapski (BBWR), 
wnosząc szereg poprawek redukcyjnych. 
Na życzenie p. Prezydenta wynoszą one 
350.000 zł. Referent podkreślił, że twier­
dzenie, jakoby budżet ten był wyższy niż 
W innych państwach, oparte jest na niepo­
rozumieniu, gdyż w innych państwach w ie­
le pozycyj które figurują w budżecie pre­
zydenta państwa, umieszczonych jest w in­
nych resortach. Posłowie opozycji w y­
stępują przeciw zbyt wysokim wydatkom  
reprezentacyjnym i wnoszą szereg popra­
wek redukcyjnych.

Szef kancelarji cywilnej p. Prezydenta 
Rzplitej Lisiewicz wyjaśnił, że zameczek w 
w  Wiśle został wybudowany przez śląską 
radę wojewódzką i dopiero przed kilku 
dniami uchwałą Rady Ministrów został prze 
jęty przez skarb państwa, na użytek p. Pre 
zydenta Rzplitej. Dodatki reprezentacyjne 
są głównie wywołane stosunkami, utrzymy 
wanerni z  zagranicą. Wizyty przedstawi­
cieli państw obcych są dowodem prestige’u 
państwa polskiego zagranicą i wydatki są 
z tego względu połączone z pożytkiem dla 
państwa.

Następnie przystąpiono do obrad nad 
rządowym projektem ustawy w sprawie za 
twierdzenia dodatkowych kredytów na rok 
1928-29. Sprawozdawca poseł Rzóska 
(BBWR) oświadczył, że kredyty, ustalone 
w budżecie, załączonym do ustawy skarbo 
wej za okres od 1 kwietnia 1928 r. do 31 
marca 1929 r. podwyższyły się o kwotę 
11.154.949 w wydatkach osobowych, wsku­
tek przyznania funkcjonariuszom i emery­
tom podwyższonego dodatku na mieszka­
nia. Poseł Rym ar stawia wniosek stwier­
dzający, że przekroczenia budżetowe na 
rok 1928-29 były naruszeniem ustawy skar­
bowej i zapowiada wniosek o zniesienie 
różnych pozycyj. Komisja odrzuciła po­
prawki referenta.

Zkolei przystąpiono do preliminarza 
budżetowego Sejmu i Senatu. Sprawozdaw 
za r>seł Czuma zaznaczył na wstępie, że 
jgólna tendencia redukcji wydatków nie 
ominęła i tego budżetu. Referent przed­
kłada szereg poprawek m. in. poprawkę 
zmniejszenia djet poselskich i senatorskich 
wraz z dodatkami dla marszałków i wice­
marszałków o 15 proc., co w rezultacie 
wynosi łącznie przeszło miłjon zł. Suma 
Jgólna wydatków obu Izb zwyczajnych i 
nadzwyczajnych wynosi według prelimina­
rza 10 miljj. zł, a zgodnie z wnioskiem re- 
'erenta 9.971.245. W r. 1930-31 wydatki te 
/yniosły łącznie 11.923.038 zł, a wedle zam­

knięć rachunkowych w r. 1928-29 12.299.392 
-łotych.

Poseł Czapski (PPS) zauważa, że pro- 
■vjzycja zmniejszenia djet poselskich i se­
natorskich o 15 proc., jako danie przykładu 
oszczędności było tylko wtedy slusznem, 
gdyby jednocześnie we wszystkich urzę­
dach przeprowadzono taką samą redukcję 
płac urzędników tej samej kategorji.

Poseł Kornecki (KI. Nar.) oświadcza, że 
klub jego głosować będzie przeciwko 
wszystkim podwyżkom rzeczowym admini­
stracyjnym, natomiast będzie glosować za 
zniżką djet. Dobry zaś przykład zastosu­
je do innych działów i zaproponuje, by ob­
niżono tak samo pensje ministrom, wicemi­
nistrom i dyrektorom wszystkich rządowych 
jiistytucyj, którzy pobierają więcej, niż mi­
nistrowie.

Głosowanie nad tym preliminarzem bud 
vetowym przewodniczący poseł Byrka od­
łożył na dziś, wskutek prośby posła Czap 
ykiego, który oświadczył, że system osz- 
"zędnościowy, zaproponowany przez refe­
renta wymaga pewnego ustosunkowania 
aię.

Dwa sensacyfnc posiedzeniaSelma gdańskiego
Policial oüiFäda posłów pałkami gumow. — Senat prawicowy nie usiepufe

We czwartek po południu i wieczorem  
odbyły się dwa posiedzenia Sejmu gdańskie 
go, jedno po drugiem. Po gwałtownem
przemówieniu posła socjalistycznego Maua, 
który zapowiedział obalenie senackiej u- 
stawy urzędniczej i żądał zlikwidowania 
niemiecko - gdańskiej ustawy urzędniczej, 
ponieważ Gdańsk nie może być uzależnio­
ny od obcego państwa niemieckiego, do­
szło do decydującego głosowania, w kto­
rem było potrzeba dla projektu Senatu gdań 
skiego dwóch trzecich głosów. Na 69 obe­
cnych posłów tylko 41 należących do ko­
alicji prawicowej oświadczyło się za przy­
jęciem projektu senackiego, 28 zaś przeciw 
projektowi. Tem samem Senat prawicowy

według zwyczajów parlamentarnych powi­
nien był ustąpić.

Po przerwie godzinnej o godz, 7 wiecz. 
nastąpiło drugie posiedzenie Sejmu gdań­
skiego, na którem prezydent Senatu dr. 
Ziehm złożył deklarację, że Senat prawico­
wy, mający większość w Sejmie, nie wy­
ciągnie kbnsekwencyj i nie ustąpi, aby nie 
narażać W. M. Gdańska na zupełny chaos 
i katastrofę ogólną. W miejsce redukcji 
pensyj urzędniczych przeprowadzi się o- 
gólny podatek, który obejmie wszystkich 
urzędników etatowych W. Miasta.

Deklaracją prezydenta Ziehma była prze 
rywana burzliwemi awanturami i hałasami 
posłów lewicowych. Krzyczano „Precz z

Upadek
gabinetu francuskiego

starych i sprzedali je, gdy podniesienie 
cen na zboże stało się rzeczyw istością.

W yw ołało to wielkie niezadowolenie, 
którego wyrazem właśnie była dzisiejsza 
interpelacja. Oprócz głównego interpe­
lanta interwenjował również deputowany 
z opozycji Flandin, b. minister handlu w 
poprzednim gabinecie Steeg‘a.

W  obecnej chw ili ministrowie zebrali 
się na naradę dla zredagowania swej dy­
misji, którą niebawem wręcz? Prezyden­
tow i Republiki.

P aryż, 23. 1. (P A T .). Gabinet został 
dziś obalony 293 głosami przeciwko 283 
glosom . Pow odem  była interpelacja de­
putowanego Buyota, którą w yw ołała po­
lityka zbożowa ministra rolnictwa,

W  Izbie panowało w ielkie niezadow o­
lenie z powodu zachowania się ministra 
rolnictwa, który dążył do podniesienia 
oficjalnej ceny na zboże. Ze 160 fr. cena 
podskoczyła na 175 fr. W obec tego, że 
zamiar ministra został zakomunikowany 
niektórym osobom prywatnym , spekulan­
ci zakupili znaczne ilości zboża po cenach i

Scnsacuing proces
w B erlin ie

przeciwko laacionaBisigcznei prasie niemieckie)
z oskarżenia Naczelnego Związku Polaków

Berlin, 23. i .  (P A T .). W  dniu dzisiej­
szym rozpoczęła się w  sądzie karnym w  
Altm oabicie rozprawa przeciwko redak­
torowi „Reichsbote“ dr. Ruhkopfowi. 
Przedm iotem  rozprawy są znane napaści 
prasy nacjonalistycznej niem ieckiej na 
byłych urzędników poselstwa polskiego 
dr. W agnera oraz kierow nika naczelnego  
Związku Polaków w N iem czech dr. K acz­
marka, którym  w oszczerczych notatkach 
zarzucano branie udziału w  zajściu ulicz- 
nem, jakie miało m iejsce w Berlinie w 
czasie otwarcia Reichstagu, Notatki te 
ukazały się m. in. w „Reichsbote“ pod 
tytułem  „P olscy  dyplomaci jako prowo­
katorzy“ . Oburzony napaścią kierownik 
naczelnego Związku Polaków  w N iem ­
czech dr. Kaczm arek wniósł skargę prze­
ciw redaktorowi „Reichsbote“  red. Ruh­
kopfowi. Sprawa obudziła wielkie zain­
teresowanie. Dr. Kaczm arek zażądał ze­
zw olenia na podstawie art. 113 konsty­

tucji R zeszy  na przemawianie w  sądzie 
w języku polskim. Mimo, iż przepisy 
konstytucyjne wyraźnie zabraniają ogra­
niczenia członkom mniejszości w używ a­
niu ich języka ojczystego w sądzie, sąd 
nie pozwolił dr. K aczm arkowi na przema­
wianie po polsku. W obec tego, że nie 
doszło pom iędzy stronami do porozumie­
nia, rozprawa na w niosek adwokata zo­
stała odroczona na 1 miesiąc. W niosek 
swój adwokat m otyw ow ał tem, iż ze 
w zględu na toczące się obecnie obrady 
L ig i Narodów w  Genewie, nie chce przed­
stawić m aterjałów, tłum aczących postę­
powanie oskarżonego. Pozatem  adwokat 
oskarżonego postaw ił wniosek o powo­
łanie w  charakterze świadka ministra 
Curtiusa, w zględnie jego referenta radcę 
m inisterjalnego Rathenaua, oraz w ezwa­
nia tłum acza urzędowego, któryby prze­
tłum aczył na język niemiecki jeden z ar­
tykułów  „Dziennika Polskiego“ .

Aresztowani p osłow ie ukraińscy  
nie będą zw oln ien i

Bel« w a ł  * leowBfsiS rc & ra la sn in o w e !  Sejmu
Warszawa, 23. 1. (Pat). Sejmowa komisja 

regulaminowa obradowała dziś nad wnioskiem 
Klubu Ukr. o zwolnienie aresztowanych posłów 
ukraińskich. Referent pos. Zahajkiewicz (KI. 
Ukr.). W toku dyskusji pos. Stroński (KI. Nar.) 
mówił przeciw wnioskowi ukraińskiemu. Po­
nadto poseł Pużak (PPS) mówił za pr'-jęciem 
oraz Ecker (BBWR) przeciw wnioskowi. Pos. 
Stypułkowicz z Klubu Naród, zgłosił wniosek, 
ażeby Min. Spraw, uzupełniło materjały, udzie­
lone referentowi. Przedstawiciel Ministerstwa 
Sprawiedliwości sprzeciwił się temu, zasłania­

jąc się urzędową tajemnicą toczącego się jesz­
cze śledztwa oraz tem, że dotychczasowe ma­
terjały są już dostateczną podstawą dla odrzu­
cenia wniosku. Wniosek posła Stypułkowskie 
go został odrzucony przez komisję. W głoso­
waniu wniosek Klubu Ukr. upadł większością 
10 głosów przeciw 2. Następnie komisja tą sa­
mą większością głosów odrzuciła wniosek o za­
wieszeniu postępowania sądowego przeciwko 
Kobanowi, gdyż w sprawie tej zapadły już pra 
womocne wyroki.

Ziehmem — niech natychmiast ustąpił“. 
Posłowie lewicy i prawicy obrzucali się 
przezwiskami, jak łotry, świnie, hochszta­
plerzy, gałgany, oszuści i zdrajcy stanu. 
Kilkakrotnie rzucali się na siebie, tak, że 
groziła ogólna bójka. Posłowie hitlero­

wiec Greiser i socj. Plettner chcieli bić się 
na pięści. Ostatecznie posłowie hitlerow­
cy, socjaliści i komuniści rzucili się na sie­
bie i zaczęli sobie ubliżać zbliska,

W tej chwili bez upoważnienia marsza! 
ka Sejmu wkroczył na trybunę pos. ko- 
munist. Serotzki i począł wygłaszać gwalto 
wne przemówienie komunistyczne, które 
mu przerywał bez końca dzwonkiem mar­
szałek, nie mogąc jednak przywrócić po­
rządku. Marszałek wreszcie opuścił swoje 
miejsce, tak, że eo ipso posiedzenie Sejmt 
zostało przerwane.

Marszałek Sejmu po przerwie polecił 
opróżnić trybunę dla publiczności i lożę 
prasową. Służba zagasiła wszystkie lampy- 
Policja kryminalna wkroczyła na salę Sej­
mu i usiłowała wyprowadzić posła kom. 
Serotzkiego. Pos. Serotzki stawił opór, 
Wówczas w kuluarach i restauracji rozpo­
częła się powszechna bójka z urzędnikami 
kryminalnymi i nacjonalistycznymi posła 
mi, sekundującymi policji kryminalnej.

W tej chwili wezwał urzędujący w ice­
marszałek Sejmu centrowiec Gałkowski 
policję gdańską, robiąc z parlamentu zbie­
gowisko jarmarczne.

Dwunastu policjantów, uzbrojonych od 
stóp do głowy w pałki gumowe i rewolwe­
ry, wpadło do gmachu Sejmu i zaczęło bez 
miłosierdzia okładać po plecach i  głowach 
suwerenów ludu, posłów do Sejmu gdań­
skiego.

Policji udało się nareszcie wyprowadzić 
pos. Serotzkiego, którego ua uÚcy jaaicue 
zbito do nieprzytomności.

Po tem intermezzo rozpoczęto ponow­
nie dalszy ciąg posiedzenia, które jednak 
musiano przerwać, gdyż posłanka kom. 
Mesa Totzki bez uzyskania głosu wtargnę­
ła na mównicę i zaczęła wykrzykiwać 
wszelkie hasła komunistyczne.

Dopiero po przerwie uchwalono ustawę 
o pełnomocnictwach w 3 czytaniu.

Posiedzenie Senatu
26 »»ucznia

Warszawa, 23. 1. (PAT.). Kancelarja Se 
natu komunikuje, iż plenarne posiedzenie Se­
natu projektowane na dzień 27 bm. zostało 
przełożone na poniedziałek 26 hm. o godz. 11 
przed południem.

W obronie sadów
„Gazeta Polska“ w artykule „O powagę są­

dów Rzeczypospolitej“ m. in. pisze:
„Dziś więc nietylko chodzi o obronę sa­

mego faktu aresztowania b. posłów, ale i o 
obronę autorytetu sądów polskich.

Nie możemy pozwolić, aby z Brześcia, 
będącego przejawem woli, że dość już po­
błażliwości dla tych, którzy podważają au 
torytet państwa, szykują zamachy stanu i 
szerzą anarchję, czyniono narzędzia do pod 
ważania autorytetu niezawisłych sądów* 
Rzeczypospolitej.

Gdy Prezydent nie postępował w myśl 
życzeń opozycji — zwoływała kongresy 
gdzie publicznie go obrażała; dziś, gdy za­
padł wyrok sądu niemiły dla niej — za 
czyua wojnę z niezawisłymi sądami, chce 
ich autorytet podważyć.

Dla tych celów' wygrywa najlepsze oci-_ 
ruchy sumień ludzkich, chce z nich ukiu 
oręż dla dalszej swej walki z autorytetem . 
i powagą państwa.“
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